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Rzecz o Ochotniczej
W  *  •Legii

Służba wojskowa kobiet | jej źródło. — Rozwój 
I organizacja. — Zakres działalności — Wymaga- 
i ia stawiane OLK. i jak się ona z nieb wywiąza­
ła. — Sprawa potrzeby jej istnienia. — Stanowi­
sko społeczeństwa i władz wojskowych. — De­
mobilizacja j sposób jej przeprowadzenia. — Obo­
wiązek Państwa, społeczeństwa i miasta wobec 

cish.

Do kilku dni zniknie jedna % najoryginalniej­
szych organizacji, jakie pow stały w ©chodzonej 
Polsce.

Rozkazem M inisterstwa Spraw  W ojskowych 
zarządzono demobilizację Ochotniczej Legji ko­
biet i do końca btn. ma być ta demobilizacja 
przeprowadzoną.

Trzechletni okres trw ania tej instytucji, jej 
wszechstronna działalność, zw łaszcza w  czasach 
nąikrytyczniejszych dla Rzeczypospolitej i różno­
rodność zdań, nieraz krańcow o sdbie przeci­
wnych, jakie w  społeczeństwie naszem w  odnie­
sieniu do niej panow ały, nie powinny pozwolić, 
by fakt ten przeszedł bez echa.

Jeśli różnym pozbawionym społecznego zna­
czenia senzacjorn, zw łaszcza tym , budzącym t  
zw. „drcszcze‘% w  rodzaju sprawy* Landryego, 
poświęca się tasiemcowej długości artykuły  i to 
nieprzerwanie, przez szereg miesięcy, godzi się 
chyba, żeby i tej sprawie, tak zjawiskowo odbi- 
jafacei od tła zwyczajnego, na tradycyjnych poję­
ciach i przekonaniach ugruntowanego społecznego 
życia, poświecić choć chwilę głębszej uwagi.

I nietylko godzi się.
Spraw a służby wojskowej kobiet, a tem- 

Samem i Ochotniczej Legji, by ła przedmiotem 
nieraz namiętnie się zw alczających, przeciwnych 
sobie zdań, których echa odbijały się także i 
w prasie. A stanowisko, ns którem  toczyła się ta 
walka, było dwojakie,.

Pierw sze zasadnicze, czy służba wojskowa 
w  ogólności odpowiednią jest dla kobiety, tj. — 
w yrażając się utartym  terminem — zgodną jest z 
ńaturalnem jej powołaniem. Drugie, szczegółowe, 
czy Ochotnicza Legia kobiet spełnia powierzone 
lej zadanie, zgodnie z jego wymaganiami i bez uj­
my dla godności stanu wojskowego,

II.
Nie będę roztrząsał pierwszego pytania. 

Nie dlatego, bym nie miał w  tej sprawie wyrobio­
nego zdania, lub chciał jo z jakichkolwiek powo­
dów ukrywać.
s Pytanie to jednak, wym agające wszechstron­
nego oświetlenia i wniknięcia w  najróżnorodniej­
sze zagadnienia i przejawy życia ludzkiego i spo­

łecznego, a w  odniesieniu do Polski,, nadto roz-1 
•ważenia jej Specjalnych. stosunków, tak w e­
wnętrznych jak i zewnętrznych, zbyt jest, że się 
.wyrażę naukowe, by ie można wyczerpująco 
traktow ać w iormie dziennikarskiego artykułu.

Nie lubię zaś rzucać twierdzeń, których nie 
mogę równocześnie i wyczerpująco uzasadnić.

Zresztą terfiat ten nie pozostaje w bezpośred­
niej łączności z celem niniejszego artykułu.

Na drugie natomiast pytanie odpowiadam tak, 
a sądzę, że każdy, obeznany ze stosunkami i u* 
miejący przedmiotowo rzecz osądzać, podzieli w 
zupełności i bez zastrzeżeń moje zdanie.

Żeby jednak nie spotkać się z zarzutem bez­
krytycznego sądu, pozwolę sobie to zdanie mo­
je uzasadnić faktam i

Przedew szystkiem  należy stwierdzić, że 
służba wojskowa kobiet nie była w ypływ em  o- 
derwanego od rzeczywistego życia kaprysu, ani 
też importem zagranicznej idei czy  zachcianki. 
Zrodziła się ona na rodzimym gruncie naszym, 
w czasie najw iększego. niebezpieczeństwa d!a ca­
łości Rzeczypospolitej, w ś ró d  śmiertelnych zapa­
sów  z przeważającym  wrogiem, a te, które się 
jej poświęciły, czyniły to z całą świadomością 
przyjmowanych konsekwencji, jaskraw o malują­
cych się im przed oczyma, każdej chwili, przez 
przeciąg tych długich, nieraz tak beznadziejnie 
okropnych dni, walk. o Lwów.

Więc chyba można stwierdzić, że źródłem 
jej była zdrowa i o aktualnem znaczeniu ideą.

rt . . .
, X)njt£irr?> nadzwyczajnie ważnym dla zasadni­

czego oceniania tęgo zjawiska taktem  jest, że na­
silenie tego prądu z postępem czasu i rozwojem 
wypadków  nie słabło, lecz przeciwnie, coraz 
bardziej s;ę wzm agało i rozprzestrzeniało, znaj­
dując wszędzie podatny grunt, aż objęło caiy ob­
szar ziem Rzeczypospolitej. Liczba Legjonistek 
w  czasie największego rozkwitu wynosiła prze­
szło 2500 głów. W iec uzasadniony z tego wnio­
sek, że zjawisko to, nie było w ypływ em  chwilo­
wego zapału, w  którym, dzięki wyjątkowym 
stosunkom, szlachetny poryw  bierze górę nad

rozwagą, ani też sporadycznym, nieskoordyno­
wanym odruchem podatnych indywidualnie jed­
nostek, lecz żywiołowym prądem społecznym, u- 
zasadniającym głębsze zastanawianie się nad nim 
i poważna, or enę.

Zaznaczyć tu należy, że gdy początkowo 
prąd ten objawił się wśród kobiet należących do 
klasy umysłowo pracującej, z czasem objął on 
także klasę robotniczą, i włościańską i klasy te, 
np. na północno-wschodnich ziemiach Rzeczypo­
spolitej były nawet w  przewadze.

Co do rodzaju służby, obejmowała ona cało­
kształt służby wojskowej, a więc frontową, w ar­
towniczą i biurową.

Przeważającym* rodzajem był drugi, trzeci 
natomiast w ystąpił dopiero później, zwłaszcza 
przy końcu istnienia, gdy w- powziętym już za­
miarze likwidacji zaczęto zastępować wartowni­
cze od 'c :ały  OLfC oddziałami męskimi.

Co do stopnia wymagań stawianych Legji 
kobiet, to z całą stanowczością twierdzę, że nie- 
ylko nieustępywały one w ym aganiom ' stosowa- 

7.. do męskich oddziałów, lecz naw et je prze­
wyższały.

. . „ • a ? * t w i e r d z e n i a  przytaczam  
fakt, że W reku 1919 na specjalne zarządzenie 
cen. Jędrzejewskiego na głównym dworcu we 
Lwowie powierzano służbę w artowniczą OLK. 
Odv zaś przeznaczony do tego oddział iiczył • tyl­
ko S0 legjonistek, a miał zastąpić wycofany w ar­
towniczy oddział męski w sile 150 ludzi, ••-‘•••c 
rzecz naturalna, musiał on spełniać podwójną 
pracę.

Faktów  takich ■mógłbym więcej przytoczyć 
i to nietylko we Lwowie.

(G. d. n.), W ładysław  Orobłdewfez,

Tekst uchwały Li?!. — Linji dem?rkacyjna zamiast pasów  
neutralnych. — Odpowiedź Polski, — Stan pobo owy zape­
wniony. -  Rząd polski zaproponuje nawiązanie stosunkó v

dyplomatycznych z Litwą.
Warszawa. (PAT.L Tekst uchw ały Rady Li­

gi Narodów w  sprawie litewsko-polskiej, przyję­
ty 13. stycznia br. jest następujący: ,

Rada Ligi Narodów stwierdza z żalem, że za 
równo rząd kowieński, jak i polski, pierw szy notą 
z 26. grudnia z. r-, drugi przez oświadczenie ustne 
delegata na posiedzeniu Rady w dniu 20. w rze­
śnia J921 odrzucili definitywne zalecenie Rady L. 
N. w sprawie załatwienia konfliktu powstałego 
między tern: dwoma państwami w  okręgu wileń­
skim. Rada przyjmuje do" wiadomości odmowną 
treść oświadczenia obu rządów, k tóre 'zgodnie z 
a r t  15. kładą kres akcji pojednawczej, podjętej na 
skutek uchwały z 3 marca 1921. Wobec pow yż­
szego postanowiła Rada Ligi odwołać w ciągu 
miesiąca wojskową komisję kontrolującą z terenu 
spornego. Jednakże ponieważ pakt nakładą na Ra­
dę Ligi Narodów obowiązek interwencji we w szy-i 
stkieh okolicznościach celem zapobieżenia w ojnie! 
lub groźbie wojny, stw ierdza Rada z zadowole­

niem uroczyste zobowiązanie reprezentantów oby­
dwu rządów powstrzymania się od wszelkich w y­
stąpień wrogich i zachowania stosunków pokojo­
wych, które Liga Narodów szczęśliwie zapewniła 
od roku. Jeżeli-obydwa państwa nie mogą się po­
rozumieć w sprawie nawiązania stosunków dyplo­
matycznych i konsularnych, poleca Rada Ligi oby­
dwu rządom, aby powierzyły swoje wzajemne in­
teresy państwom zaprzyjaźnionym, których przed­
stawiciele będą obowiązani czuwać nad przestrze­
ganiem środków pacyfikacyjnych, zaleconych, w 
niniejszej rezolucji. W ojskowa komisja kontrolu­
jąca, powołana przez Radę, ustanowiła dwa pasy 
neutralne, jeden w okręgu Suwałk, po obydwu 
stronach f. zw. Fuji Curzona, drugi w okręgu 
Wilna. Rada uważa, że po ustąpieniu komisji .woj­
skowej będde należało celem ustalenia modus vi- 
vendi zastąpić obydwa pasy neutrane prowizory­
czną linją demarkacyjną, przyczepi rozumie s ię : 
samo przez się. że wszelkie prawa terytorialne o-
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,-bydw.u państw' zostaną całkowicie zastrzeżone.
Rada wzywa przeustawicid-i obu państw do 

.przyjęcia powyższego rozwiązania W  wypadku 
: tw ierdzącym -jest Rada-'Ligi 'gotowa przystąpić do 
wytknięcia tej ijnji na terenie.

Rada Ligi orzymała od rządu litewskiego" 
protest z 15 grudnia z, r. przeciw wyborom -zorga- 

:nizowanym na teryrorju-m Wilna przez administra­
cję obecnie iistan%vio.ną. pod rządami okupacji 
wojskowej, która tam istnieje od 9. października.

t» Rada przyjmuje do wiadomości powyższy 
protest. Rada me mogłaby uznać takiego rozwią­
zania sporu., przedłożonego do- rozstrzygnięcia Li­
dze przez jednego & jej członków, które byłoby 
realizowane poza zleceniem- Rady lub bez zgody 
obydwu stron interesowanych.

,W  sprawie zagwarantowania praw  .mniejszo­
ści narodowych. podlega Polska zobowinżaraom 
wynikającym z traktatu- wersalskiego, Litwa zaś 
ze swej strony zobowiązała się deklaracja, z 18. 
września 1921 do stosowania ząsad ogólnych, w y­
szczególnionych w  traktacie o mniejszościach na­
rodowych.

Co s ię . tyczy ' terytorium  Wilna, Liga 
Narodów, które.! powierzono opiekę nad mniej­
szościami narodowemu w  Polsce i na Litwie nie 
wątpi, że obie strony zgodzą się na wysłanie na 
miejsce przedstawicieli Rady, jeżeli ona uzna. to 
za wskazane, celem zebrania niezbędnych infor­
macji i złożenia Radzie raportu.

W arszaw a. (PAT.) W odpowiedzi na uchwa­
łę Rady Ligi Narodów w sprawię polsko-litew­
skiej, przesiał p. minister spraw  zagranicznych p. 

.-Hymansowi -następujące pismo: . '
„Do -Jego Ekscelencji Pana Hyrnansa, P rz e ­

wodniczącego Rady Ligi' Narodów, Bruksela. — 
Po przyjęciu do wiadomości uchwały. Rady Ligi 
Narodów z UL stycznia br:, która kładzie kres 
procedurze zainicjowanej przez Ligę Narodów w 
sporze polsko-litewskim, mam zaszczyt podać do 
wiadomości W aszej Ekscelencji, co następuje:.

Rząd polski uważa za swój obowiązek w y­
razić przedewszystkiem  wszystkim  członkom 
Rady, a w  szczególności Panu Przew odnkząće- 
mu, wielce .czcigodnemu delegatowi Belgii, gorą­
ce podziękowanie za sz lach e tn e j mezmordpwatie 
-wysiłki, któr.e raczył podjąć ,\v sp>ra\diC źałąiw lę- 
nia konfliktu polsko-litewsk!egor^ ''R (';-f' '... ?

Polska,, która p ie rw sz a " '^  
się wielkiej misji pokoiow ejL igi Narodów, zw ró­
ciła się w  chwili krytycznej dla stosunków pol­
sko-litewskich do Ligi Narodów, może tern lepiej 
ocenić szczęśliwy skutek humanitarnego dzieła 
Ligi Narodów, której dobroczynna interwencja 
zapobiegła rozlewowi krwi i oszczędziła Polsce 

.przykrości, by b y ć . zmuszoną do. walki z narodem 
związanym z nią przez wężły tradycji. Potw ier­
dzając uroczystą deklarację, złożoną przez swego 
delegata na zebraniu Rady Ligi. z . 12. stycznia

EMIL ANDREOLI. 5)

(Ciąg dalszy.)

Piątek.
W iatr lodowaty wieje od Lodowatego Mo­

rza. Step pusty, ogromna różnica ż widokiem 
"wczorajszym, nagła zmiana tem peratury. Zbliża­
my się do.m iasta, na ostatnim przystanku ci, co 
mieli z sobą jakieś zatargi w drodze przeprasza­
ją się. Smutek ogólny. Śpiewamy polską pieśń. 
P rzybyw am y do Tobolska.

Mówią, że gubernatora *) nfc ma w mieście. 
'Je st to w ielkie-nieszczęście'dla nas-.

■Rewizja, zabierają' nam papiery i pieniądze. 
Mamy iść zc zbrodniarzami, w  kajdanach,- iak 

.zbrodniarze. Nie mogę temu uwierzyć.
{Jesteśmy umarli dla świata. Z Sybiru już 

r c  nic piszą).
' Niepodobieństwo zrtucnie biletów bankowych, 

ńie ma banku, nie ma hotelu, fiie m a.książę!,'kó- 
.niec cywilizacji! Nie wolno p ;sać listów!

To ostatni zapisek z Tobolska pod dniem 28. 
lipca. A potem na kartce ostatniej, brudnej już i 
zupełnie prawie nieczytelnej, wpół zatarte notatki 
o — pochodzie Żółkiewskiego na Moskwę w 
w r 1610.

br., proklamującą pokojowe stanowisko Polski w 
stpsuiiklt do 'państw*'- litewskiego, przyjmuje, rząd 
polski równocześnie z. zadowoleniem do wiado­
mości zobowiązanie że strony rządu litewskiego. 
Z. tą-cnwilą, kiedy usunięte zostanie wszelkie nic- 

• bezpieczeństwo 'zbrojnego kontiil-tty między Pol­
ską i Litwą, uważa Rząd ' poiski stan 'pokojowy 
pomiędzy obu państwami la* zapew niony.: Wobec 
tego rząd polski zgadza się całkowicie na decyzję 
Rady Ligi Narodów,"że nie ma już celu zatrzy­
mywania -nadal wojskowej- .komisji -kontrolującej, 
której obowiązki humanitarne w tym względzie 
należy uw ażać za ukończone. P rzy  tej sposobno­
ści spieszy rząd poiski wyrazić komisji kontrolu­
jącej swoje podziękowanie za jej pożyteczną i 
skuteczną pracę. Zgodnie z życzeniem Rady rząd 
polski ponownie -.zaproponuje rządowi litewskie­
mu nawiązanie m-ięctey narodami -stosunków 
dypl oma tycznych i konsularnych,' 'które ■ n o sa  je­
dynie przyczynić sic-w sposób najbardziej wyda­
tny do skonsolidowania stosunków- pokojowych 1 
dobrego sąsiedztwa,- tak słusznie zalecanego 
obydwu .państw-oni. przez -. Radę. P rzy tej sposo­
bności należy przypomnieć, że już na konferencji 
obydwie strony w zasadzie zgodziły się na ntwo- 

.rżenie takiego-.przedstawicielstwa w  W arszawie 
i Kownie. '

Gdyby przy obecnej okazji wypadło z żalem 
stwierdzić negatywne.-.statrow-isko rzddu litewskie­
go w  tej kwestii, rząd polski gotów jest zgodnie z 
propozycją Rady Ligi,, podkreśloną w rn-owie p. 
Hymausa, poWidrzyć.-obronę swoich interesów -na 
terytorium  a-dminisrrowanem przez rząd litewski 
mocarstwu, zaprzyjaźnionemu i zakomunikować o 
tem - bezzwłocznie rządowi litewskiemu.- Rząd pol­
ski akceptuje uchwałę Rady Ligi. co do zastąpienia 
pasa neutralnego - w okręgu 'Suw ałk i Wilna przez 
linję demarkacyjną, z zastrzeżeniem praw 'tery to­
rialnych obydwu państw: Rząd poiski potwierdza

uwagi i zastrzeżeń5?, uczynione w tej mierze 
• p r z e z d e l e g a t a  na zebraniu Rady \v drilu 
-12; stycznia.

Ćo się tyczy protestu rządu litewskiego prze­
ciwko wyborom J l  -sejmu wileńskiego, czyni rząd 
poiski. jak najdalej idące zastrzeżenia przeciwko 
bezwzględnie nieścisłym twierdzeniom, któręrni 
posługuje się' rząd litewski w wyżwspornlianym  
ppotficie. Rząd poiski podziela całkowicie zdanie 
Rady Ligi co do -o-bowiązków spadających na rzec 

-litewski’; zgodnie z deklaracją tegoż z 14- wrzeDr:. 
względem mniejszości narodowych, \v tej liczbie 
mniejszości polskich. Niewątpliwem jest z punktu 
widzenia sprawiedliwości, że Litwa na zasadzie 
wzajemności musi przejąć na siebie te same zobo­
wiązania, jakie płyną dla rządu polskiego z trakta- 
h« o mniejszościach z 2-S. maja 191(.>, jak- to stw ier­
dza uchwala RadyLigi' . Co się tyczy spraw y po­
ruszonej w  ustępie ostatnim uchwały Rady Lig', 
podkreślonej- w  mowie p. Hymausa. co do • spraw 
mniejszości polskiej na Litwie zgadza się r.sęąd 

M isk i w zasadzie na wysłanie przedstawicieli R a­
dy Ligi w wypadkach bezwzględnej komecznaści 
i nagłości, które to wypadki Rada będzie nToglap- 
staiić- że zw ykłą sobie'troskliwością i rozumem v. 
celu zebrania na miejscu wszelkich niezbędnych 
informacji. Przytern prżys-łaje rząd polski na to 
przypuszczenie, że rząd litewski zgodzi Sie na za­
stosowanie analogicznych zarządzeń do terytoriów 
podlegających jego zarządowi, .w wypadkach wyż. 
przewidzianych. Rząd poiski na  podstawie - ophiji 
.rad jest iak- najchęiniojiokażać przedstawicie!®**! 
kik. najdalej idące ułatwienia przy spełnianiu po- 

! wierconych im zadań. Jestem szczęśliwy, że m e­
go w ten sposób donieść Radzie Ligi Narodótf o 
całkowitej i pełnej zgodzie mego rządu ‘na w szy­
stkie powyższe punkty .uchw ały  Rady. i proszę 
przyjąć w yrazy najgłębszego ■ poważania.

Dekret i zwołanie. — Ruch przedwyborczy.
en sK teg o .

Kto bedzie maty zafkfem

*) Despot Zenowicża, Polaka, znanego z do­
broczynnej działalności.

Wilno. (PAT.) jowladujemy się j t  biura. prac. sej­
m ow ych, że 'd ek re t o zwołaniu Sejmu na 1. Litego 
br. został już podpisany. - ' e r -.'.7.,-:

Wilno. (PAT.) W  zwiążku z- bliskim lermhwui 
zwołania - Sejmu, wileńskiego daje się zauważyć 
wzmożony ruch organizacyjny .poszczególnych 

stronnictw, politycznych.,- — ■ Zarówno w ; Wilnie, 
jak i na prowincji urządzono, szereg wieców po­
wyborczych, Stronnictwa tw orzą kluby poselskie, 
oraz prowadzą ożywioną dyskusję na tem at 
spraw  związanych z politycznym charakterem 
Sejmu. Dotychczas nic doszło jeszcze do .porozu­
mienia międzypartyjnego .w szerszym zakresie. — 
Posłow ie z listy polskiego centralnego komitetu

A potem pisze ktoś dużemi literami wielo­
krotnie jedno zdanie: „Lasciate ogni Speranza.
Lascianurto — laśdare —' ogni — speranza*1.

„Taniec" się zaczął, j
„Z Tobolska do Irkucka szliśmy piechotą 

(Mieszani ze złodziejami, i mordercami. Gazeta 
francuska (,,Nord“) pisała, że przestępcy polity­
czni nie mogą uskarżać , się ,na rząd rosyjski, któ­
ry  .wysyła ich statkiem i podwodami i traktuje z 
całą ludzkością. Lś-rnicliśmy- się z tego artykułu 
■ia i przyjaciele moi, gdy nam ten dziennik przy­
padkiem wpadł w ręce. W zględy i ludzkość były  
tylko dla złodzieji. Fakt, że widziałem bryganda z 
papierosem w  ustach w  .przyjacielskiej pogawęd­
ce z policmajstrem, - podczas gdy myśmy się 
ciężko wlekli pp błotnistej drodze. Dla.-polity­
cznych by ły  zachowane . w szystkie zniewagi, 
wszystkie wyzwiska...

■ „Gdybyż. tak, się zachowywali prości i ciemni 
żołnierze konwoju, możnaby to  sobie w ytłum a­
czyć, ale jakże zachowy wali się w obec nas ci pa­
nowie Epoletowi „hommes a cpaulettęs". Ileż 
mógłbym opowiedzieć historii, które bezcześciły 
całą armję. Byłaby 15 m. długa i monotonna lita­
nia grubjaaskicli zniewag, jakiemi obsypywali nas 
generałowie i pułkownicy,..

„Znałem wielu oficerów' etapowych. Są mię­
dzy nimi łotrzy, są ludzie pożałowania godni, są 
Wreszcie i ludzie uczciwi. Spieszę dodać, że li-

wyborczego utw orzyli klub zespołu stronnictw . i 
ugrupowań narodowych, którego prezesem zostą! 
•prfSaókorjsk i,.wiceprezesami , ;;ząś p« Engel,...i p. 
Brzostowski. Rady ludowe zorganizowały . klub 
związku Rad ludowych, którego prezesem ,został 
p. Małowiejsk-i wiceprezesami zaś M arcinkowski I 
Janikowski — Lewica do obecnej chwili nie po­
dała bliższych wiadomości o 'stanie prac' wew-nę- 
trzno-organizacyjnych, polskie .stronnictwo Wdo­
wę urządza 29. bm. zjazd swych posłów. Spodzie 
W-any jest przyjazd p. Witosa. — W  Odrodzeniu 
nastąpił nagły rozłam. 'Stefan'Mickiewicz wystąpił 
■/, Odrodzenia.

Wilno.’ (PAT.) Powszechnie za-jimiją się tutaj spra

czba tych ostatnich jest mała, bardzo mała, prze 
rażająco m ała — nie potrzeba naw et paiców obi 
rąk, by wszystkich policzyć...

„Tutaj rzemiosło oficerów i żołnierzy jest 
rzemiosłem dozorców i siepaczy... Syberja, to 
wielka izba tortur, władcom jej wolno bawić się 
w katów, jak im się żywnie podoba. W ydano im 
ciała, wydano im dusze, uiedi męczą!-

Tak wspomni kiedyś Sybir Andreolt. (Listy 
pisane do „Temps“ w  r, 67). '

Już po miesiącu piekielnej. etapowej drogi, 
pamięci polskiej tak dobrze znanej, .napisze-Kor­
sykanin: (-Dzienrrczek) • , .

„Niech inni piszą na czele swej książki: „Sine 
ira et studio** - -  ja nie mogę! Spróbuję tylko 
zgłuszyć w  mojem sercu nadmiar nienawiści. 
Kiedy szedłem do Polski, wiodło mię tam moje 
przekonanie, one kazało rni nonieść bodaj tę sta 
bą pomoc jednego ramienia narodowości konają­
cej... Szedłem wiedziony głęboką miłością Swo­
body - -  a powrócę z nienawiścią w  serait.. .

Czego dziś tylko pragnę, to napiętnować R o­
sję, wypalić jej na czole takie piętno hańby, aby 
— jeśli jeszcze potrafi się rumienić, w styd palący 
wybiegł jej na czoło

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Karolina Bielańska.
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w ą, kto zostanie marszałkiem Sejmu wileńskiego. 
W ysuw ają kandydaturę Jana Piłsudskiego oraz p. 
-Paczkowskiego. — Przedmiotem rozważań mię­
dzypartyjnych jest kwestja stosunku przyszłego 

■Sejmu wileńskiego do tymczasowej komisji rzą­
dzącej. Sprawa ta w  dużej mierze zależy od cha- 

•raktera Sejmu, k tóry  wobec ogólnikowego brzmie­
nia dekretu zwcłttjącego sam określi sw ą kompe­
tencję.

Wilno. (AW.) Dnia 24, stycznia podpisany 
został dekret następujący: Przedstawiciele ludno­
ści ziemi wileńskiej, wybrani na m o cy  dekretu 
NaczeL Dcwćdz. Wojsk Litw y Środkowej nr. 417, 
oraz dekretu prezesa Tymczasowej Komisji Rzą­
dzącej ar. 421, przybędą do Wilna dnia 1. lutego 
na Sejm jako Zgromadzenia, mające wyrazić wolę 
ludności, • M eysztowicz, prezes TKR.

MoStrzec&l, wicepr. TKR.

Zmierzch Lloyda George'a.
Druzgocąca krytyka- — Potrzeba przedwojennych metod dyplomatycznych

Polityka wszechpotężnego dyktatora Anglii, 
Lloyda George a mimo pozorów powodzenia co­
raz mnie' znajduje poparcia i uznania w Anglji i 
z coraz surowszą spotyka sio krytyką. Znamien- 

'uem jest przytem, że krytyka ta ostatnio wycho- 
• dzi z kó! najbardziej politycznie zbliżonych do 
'prffjera, ifiasiowicie zc. stronnictw a narodowych 
.liberałów.

Po onegdajszej mowie Lloyda George‘a, w y ­
głoszonej na konferencji tego stronnictwa, odzy­
wają się głosy krytyki coraz ostrzej i dobitniej. 
Mowa, która miała być programową, nie zadowo­
liła nawet zwolenników i przyjaciół premiera, jak 
to stwierdza „Daily Mail** w  artykule swego re­
ferenta politycznego. Cały szereg bowiem spraw  
palących z dziedziny polityki wewnętrznej został 
w  niej nieporuszony. Panuje tedy przekonanie, te  
Lloyd George już w  tym tygodniu wygłosi nowe 
przemówienie.

Na samej też konferencji niezależnej partii li­
beralnej polityka premiera w yw ołała żyw y sprze­
ciw. W szyscy mówcy, między innmi Asąuith i 
lordowie Grey i Gtadiston stwierdzali zgodnie u- 

jiadek systemu, którego polityka, zdaniem Asąui- 
tha zniszczyła ententc cordiaie i podkopała zau­
fanie świata do Rady najwyższej Ascjuith podkre­
ślił, że pierwszą podstaw ą Anglji jest zakończe­
nie rządów Lloyda Georgea i jego zgubnej poli­
tyki, na która składa się wyłącznie szereg nie­
bezpiecznych eksperymentów. Lloyd Grey potę­
pił stanowczo politykę Anglji wobec sowietów i

twierdził, że prowadzenie w dalszym ciągu poli­
tyki Lloyda Georgea byłoby dla Anglii równozna­
czne z prawdziwą klęską. W reszcie nalegał na 
konieczność powrotu do przedwojennych metod 
dyplomatycznych, zdolnych jedynie przyczynić 
się do odrodzenia przyjaźni francusko-angielskiej, 
którą mow-ca uważa za element zasadniczy wszel­
kiej polityki oraz wszelkich projektów odbudpwy 
Europy

Mimo wzmagającej się opozycji nie widać 
jednak dotąd oznak, by Lloyd George zachwiał 
się w swoich metodach.

Zeżegnanie chwilowe nieporozumienia angiei- 
sko-franettskiego, które stanowiło najniebezpie­
czniejszą rafę. dla jego gabinetu i podjęcie na no­
wo przerw anych w Cannes rokowań, pozwoliło 
mu znów utrwalić się w fotelu premiera. Czy je­
dnak wobec zasadniczych różnic i zapatryw ań 
obu premierów angielskiego i francuskiego na za­
gadnienia polityki bieżącej Lloyd George nie na­
potka nowych trudności w  sterowaniu naw a pań­
stw a i nowej opozycji w  parlamencie angielskim 
— czas najbliższy pokaże.

Paryż. (AW). Mowę L. George‘a uważają w 
Paryżu, za zupełne odrzucenie programu Poinca- 
rego, przedłożonego Izbie franc. Mowa L. Geor- 
ge‘a okazuje — zdaniem prasy francuskiej — głę­
bokie przeciwieństwa, natury politycznej i osobi­
stej między L. Georgem a Poincarćm.

MiiMwaaBMm raM iW M iUlil

l komisji sejmowych.
W arszaw a. (PAT). Komisja rolna przed po­

rządkiem dziennym na wniosek p. Piechoty u- 
czciła pamięć śp. Świdy jako zasłużonego praco­
wnika i referenta komisji w  najważniejszych 
sprawach. Przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
nagłym p. Brejskiego w sprawie sprzedaży osad 
po kolonistach niemieckich w  b. dzielnicy pru­
skiej. Postanowiono, aby bezrolnym i małorolnym 
przysługiwało pierw szeństw o nabycia tych osad. 
Dalej obradowano nad wnioskiem nagłym p. Sto­
larskiego w  sprawie uwzględnienia przy parce­
lacji właścicieli gruntów wydzierżawionych na 
użytek dróg żelaznych i wszelkich urządzeń uży­
teczności publicznej. Komisja powzięła uchwałę, 
z wezwaniem do Głównego Urzędu Ziemskiego, 
aby tych drobnych właścicieli ziemskich, którzy 
maią gospodarstwa zrujnowane i niezdolni są do 
samodzielnego istnienia, Główny Urząd Ziemski 
miał na uwadze i udzielał im gruntów parcelow a­
nych w  innyth miejscowościach.

Komisja opieki społecznej wysłuchała spra­
wozdania p. Dziubińskiej o stanie repatriacji na 
.terenie Rosji. Przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie nadzwyczajnego komisarza dla spraw  repatria­
cji p- W ł. Grabskiego o postępach repatriacji. U- 
chwalono w ezw ać rząd do pociągnięcia do odpo­
wiedzialności winnych zaniedbania akcji repatrja 
cyjnej. Na następnem posiedzeniu odbędzie się dy­
skusja w  sprawie polepszenia doli dzieci. W  na­
stępnem posiedzeniu wezmą udział przedstawiciele 
ministerstwa zdrowda, opieki społecznej i spraw 
zagranicznych oraz głównego komisariatu do 
spraw repatriacji.

„Ridnyj Kraj“ w  artykule „Traktat sewrski 
ą Galicja wschodnia'1, w y Liszcza naprzód genezę 
i znaczenie tego traktatu, następnie zaś dochodzi*

co skłonić mogło Francję, iż zgłosiła w  chwili 
' obecnej ten trak ta t do zaregeśtrowania w  Lidze 
i narodów. I godzi się organ ukraiński z przypu­
szczeniem „Czasu", dopatrującem się w  tym akcie 
chęci w yw arcia nacisku na Polskę, by wreszcie 
uporządkowała sprawę Galicji wschodniej. P rzy ­
puszcza wszakże „Ridnyj Kraj", że ponadto 
szło Francji o nakłonienie Polski do porozumienia 
się z  mocarstwami w  sprawie odrębnego statutu 
dla Galicji wschodniej i równouprawnienia Rusi­
nów. O stro zw raca się „R. Kraj" przeciw tym 
kołom polskim, których zdaniem Galicja y/schod­
nia nie potrzebuje ani autonomii, ani statutu. Dzi­
wi się także jako rzeczy niezrozumiałej, że Rząd 
polski zajęty podobno opracowaniem statutu dia 
Galicji wschodniej, czyni to w takiej skrytości, że 
nikomo niewiadomo, co ów projekt zawiera, ani 
też kiedy zostanie wykończony i ogłoszony. ,„Mo­
że choć teraz, czytam y, Polacy zrozumieją, że 
sprawa wschodnio-galicyjska stoi dotąd otworem, 
że. trzeba ją załatwić koniecznie — -w interesie 
nietylko ludności, lecz także Państw a Polskiego".

„W  każdym razie, wywodzi ukraiński organ 
dalej, sprawa Galicji wschodniej staje się znów 
aktualną. My zaś pragnąć tylko możemy, by 
najrychlej z nia się uporano. Niepodobna naw et 
wyobrazić sobie, by możliwe było dalsze prze­
wlekanie spraw y, gdyż hamuje ono prawidłowy 
rozwój i staje w poprzek normalnemu życiu kra­
ju. Do tego przekonania przyszła już naw et na­
sza emigracja i rząd Z. U. N. R., który zwróci! się 
do konferencji w  Cannes z prośbą o niezwłoczne 
załatwienie spraw y wscbodnio-galicyjskiej. A skp- 
ro definitywnie pozostawieni będziemy przy Pol­
sce, to naw et najzaciętsi opozycjoniści będą mu­
sieli stanąć do twórczej, pokojowej w spółpracy 
z  Polakami, której to idei z takim trudem przy­
chodzi nam dzisiaj torować drogę do wejścia 
w  życic*'

Takie postawienie kwestii dowodzi, że w o  
bozie ruskim poczyna przecież budzić się otrze­
źwienie. W interesie zarówno kraju jak ludności 
pragnąć należy, by cno jak najszersze zatoczyło 
kręgi. O wiele to tnnnm k& aa  będzie dia Ru­

sinów droga do zaspokojenia słusznych aspiracji,1 
niż np. omawiana przez nas przed kilku dniami 
„zajawa* gr. k a t  ordynariatów  biskupich.

Z Kosowszczyzny.'
' Kosów, w  styczniu.

Stosunki w powiecie, — Nowy starosta, — 
Bolączki I braki.

Schyłek ubiegłego i początek nowego roku * 
zaznaczył się w naszym powiecie poraź pierwszy : 
od czasu objęcia przez Rząd polski tej połaci k r a - , 
ju korzystną zmianą. Złożyły się na to przede- ' 
wszystkiem abolicja procesu huculskiego, która i 
w ytw orzyła lepszy nastrój wśród ludności wobec 
władz i czynników polskich, a następnie zainicjo­
wanie i popieranie przez rząd tow arzystw  i ko­
operatyw , zaopatrujących ludność' w żywność, > 
jak „Dobrobyt** i „Czarnohora'*, których działal­
ność obejmuje w  znacznej mierzę także powiat 
kosowski. Tow arzystw a te spotkały się z popar­
ciem M inisterstwa aprowizacji, M inisterstwa 0- 
pieki społecznej i Ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych, zw łaszcza energicznemu poparciu Wicemi­
nistra spraw  wewnętrznych, p. Dunikowskiego 
zawdzięczać należy, że żywność dociera w naj­
dalsze zakątki gór. Nastąpiło również usunięcie 
urzędników niesumiennych, którzy kosztem lud­
ności i państwa stworzyli sobie tu prawdziwe el­
dorado. Do osiągnięcia tych niewątpliwych plą­
sów przyczyniła się w  dużym stopniu delegacja 
huculska w  W arszawie w październiku z. r„ o 
czem „Gazeta Lwowska" donosiła w swoim cza­
sie obszernie*

Nowy starosta p. Siekierski spełnia swe obo­
wiązki z calem poświęceniem i zrozumieniem do­
niosłości zadania urzędnika państwowego na krer, 
sach. Zabagniony i zanieczyszczony wieloma na­
leciałościami powiat przyprow adza zwolna do po-- 
rządku. Sam wszędzie wgląda, nawiązał kontakt 
z przedstawicielami ludności, popiera w szelk ie dą­
żenia ze strony tej ludności, zmierzające do zgo­
dnego współżycia i współdziałania w  budowie 
lepszej przyszłości dla obu narodów.

Poważną . przeszkodą dla tutejszego starosty 
w objeździć powiatu, bardzo rozległego pozba­
wionego zupełnie sieci kolejowej, jest brak koni. 
Ma je komisarz polcji państwowej i inspektor* 
szkolny, rJe ma natomiast starosta, co przy bra­
ku koni w  powiecie w ogóle daje się dotkliwie 
.odczuwać i urzędowanie cierpi na tern w nieje- ( 
dnym wypadku — gdyż obecny starosta nie jest 
z tych typów, co w łasnym  „przemysłem" zdoby­
wają na własność konie, co zresztą z ro  wyższych 
uw ag powziąć można. Sądzimy, że w ładze prze­
łożone wnikną w  pobudki, jakie kierują nami w 
poruszeniu tej napozór maloznacząccj spraw y i 
brak ten czemprędzej usuną, traktując górski po­
wiat kosowski indywidualnie, niezależnie oJ pra­
ktyk stosowanych w innych starostw ach Mało­
polski.

W  sprawne solanki ł zaostrzeń co do niej z, 
strony Rządu nie liczących się zupełnie z intere­
sami ludności i stosunkami miejscowymi, napsze 
w  następującej korespondencji. B.

Z Rady miejskiej.
(na). Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­

skiej, które się odbyło przy bardzo słabym  kom­
plecie i przy raotorycznym  już braku zaintereso­
wania ze strony obecnych, prez. Nenmann w za­
gajeniu oddał cześć pamięci zm arłego Papieża 
Benedykta XV. i na znak żałoby zawiesił na kil­
ka minut posiedzenie.

P o  ponownem podjęciu obrad r. Buber kry 
tykował działalność magistrackiego biura rekw i­
zycji mieszkań, która to działalność często sprze­
ciwia się, zdanierp jego, ustawie. Mówca nie w a­
ha się stawiać personalowi biura zarzutów  prze­
kupstwa. Prof. Chlauitacz występuje w obronie 
biura, żądając od r. Bubera konkretnych faktów, 
których ten jednak dać nie może, jak sam przyzna­
je. Po przeprowadzeniu dwóch drugich uchwał r. 
Schneider przystąpił do dalszego odczytywania, 
sprawozdania z działalności administracyjnej i 
kasowej teatru miejskiego do lioca 1921 r. Nieste­
ty, sprawozdanie to utonęło w  ogólnym gwarze,
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nad k tórym  dopiero zd o ła ła  z a p a n o w a ć  d ysk u sja . 
Za brat w u',ćj g ie s  p ie r w sz y  prof. T h tts ie , pod da­
ją..:. o strej k r y ty c e  dyrekcję teatru  za  w y s ta w ia ­
nie sztuk g o r s z ą a f a i .  N astęp n ie  r. S ou p p er za* 
fZ iićii tej dyrek cji brał; b u c.W P w y i d b a ło śc i O 
n a le ż y ty  p oziom  a r ty s ty c z n y  sc e ii lw o w sk ic h . —  
Z w ła sz c z a  Opera, zd an iem  jego , nic od p ow iad a  

'w y m o g o m  n o w o c z e sn y m  m u zyk i. R ad zi z a sta n o ­
w ić  się nad tent, czy w a rto  u tr z y m y w a ć  tak li­
c z n y  i drogi personel! prffe tak m in im aln ym  e fek ­
c ie  a r ty s ty c z n y m . P o n ie w a ż  w yd atk i d zien n e te* 
a tr ó w  w y n o s z ą  ok o ło  m iliona fnk., zaleca, w p ro ­
w a d zen ie  jak najdalej id ą cy ch  o sz c z ę d n o śc i,

P rof. C hlatrifacz w  sw ojej rep lice  im ien iem  
kom isji teatralnej odplfera s ta w ia n e  zarzuty. T eatr 
ma d eficy tu  ty lk o  PUOÓ m arek , c o  jest najlepszym 
d o w o d em , ż e  m iasto  z b y t  n if o  do  teatru  dokłada. 
Z w raca  u w a g o  Re.pre •r's*ithtji m iasta , że po ure­
g u low an iu  fin a n só w  gm in y , trzeb a  b ęd z ie , wobec 
w z m o ż o n y c h  ■ W ym agali, s ta w ia n y c h  teatrowi, 
b y ć  p r z y g o to w a n y m  lia zu p e łn ie  fttne wydatki, 
id ące  w  m ilion y . P o ró w n u je  teatry1 lwowskie Ż 
w a r sz a w sk im i, k tóre  poch łan ia ją  w ie lo m ilio n o w e  
su m y , w r e sz c ie  d o w o d z i, że przy  wydzierżawię* 
niu te a tr ó w , c z e g o  d o ra d za ł r. S ou p p er, prow a*  
d zen ic  ich w  o b ecn y ch  w a ru n k ach  W ogółe było­
b y  n iem o ż liw e . ‘ ,

W  k ońcu  p rzy ję to  spraw  fz d a n ie  z  tea tru  ża  
r 1920:21, w y k a z u ją c e  9569 d eficy tu  i u d zie lon o  
adm hiistracji ab so lu torium .

KRONIKA.
K a lin ó a r ? P ią te k ,  2 ?  stycznia. Rż.-kżhS Jana 

Ćhryż. — Gr.-kaf.: SSL Otci w  Ś. S łow iańsk: 
Pi zy by stawa,   .

—  ŃiGZsy* w y d a ffi . p 6 'ep" źefti6  fta^tajolló 
Jz'S w s'al le powietrza. Ranó ńusiiśm y ~  23* Ć., 
ca w porów naniu Z dli efU wczor. jsżyfft, oznacza 
przybytek c cpU  ó 2 s ópitie. Iroch ę  za mało, by­
śm y to in”i 1 W czuć, jed .iak  C ierpliw ości! J śś li itlfóz 
zamiata potu • ać s«ę cótaz nlZej, z tćh cś co dnia 
opu z zać po 2 stopnie, ta i  a jrk;e 16  dni ziiaj- 
dzitińy się u grasic  zefa. M oże td jednak i prędze  
nastą ;ć, na z, d iodzie  bowiem  utrzymuje się  start 
powietrza bardzo łagodny, trzeb a  w ięc tylko dro­
bnostki: by wiatr zmieni? lueiunek i p izen iósf Się ze 
w schodu na za hód. Byióby tó z jego s t  óny bardzo

^nieuprzejmie, g d y ty  nie chciał tego zrobić dla Uaś
—  Wojewoda krakowski d o  Gałecki pozo­

staje na stanowósku. W szelkie pogłoski w fej spraw ie 
są zupełnie beżpo'dstawne.

—  Nowi p e s ł : W i \  W m iejsce fcs, M alińsH egó  
wchodzi do Sejmu b. podsekretarz sianu w M ini­
sterstw ie spraw żagran cznyeh S: fan D ąbrow ski; 
w m iejsce posła Św idy t . Sadow ski z Suwałk. P.ćrw- 
szy z nich wstępuje dó grupy babariowicżń, drugi 
pozostaje na lazie bezpartyjnym.

—  (x) Ulgi za  p rzejazd  fcolejan.i Ż elaznem ! I 
dla em erytow anych ptacow ników  państw ow ych. Mi­
nisterstw o ko ei żelaznych przyznało sw ego czasu 
emerytom prawo do takich sam ych zniżek kolejowych 
z jakuh  korzystają pracownicy państw ow i oraz óśoby  
w ojskow e w służbie Czynnej t. j. dó 50 procentowej 
ulgi w opłatach za przejazd. OŚócńię iiśia liło  Prezy­
dium Rady M inistrów w cćlu um óźliw ietifa efrserytóm 
korzystania z p rzyzn a lifA  liti ulg jednolita leg ity ­
mację, której fofm at Oraz picfWSfS 1 óStathla Stffifta 
będą takie sam e, jak tv legitym acjach pracowników  
czynnych, a ty lko strona wewnętrzna prócz foto- 
grafji zawierać będzie odpow iednie zm iany w treści. 
Lepitymacje takie mają być opraw iane W Okładkę ko* 
lorU ciem  lo-granatow ćgo z w ytłoczonym  na fcewiięttż- 

:flej stronie orłem ' państw ow ym . Ptr.y óznaćzeftiu 
■Masy, W kkifej Zniźltń przysługuje, obOWłąZUją aha*
ióg cżnie pfżefi śy ódnós-ącó się do pracowników W 
służbie czynnej. Do w ystaw iania w spom nianych legi* 
tymacji powołana jest ta władza drugiej instancji da* 
nego dzia u zarządu państw ow ego, w któiej okręgu 
znajdowało się. ostatn ie mjpjsce służbow e emeryta» — 
a w wypadkach, gdy ostatnie m iejsce służbow e poło­
żone było poza granicam i Państwa P o lsk ie g o — wła­
dza naczelna danego działu.

Legitymacje innego typu, o ile w tym czasie 
, w którymkolwiek dziele zarządu państw ow ego ew en­

tualnie juź wydane zostały, będą uniew ażnione,

t  Dr. E u sta ćh y  B a c z y ń sk i^  lekarz pow iatow y  
w Żółkwi, zmarł tam, jak nam donoszą d. 21 b. fn.

S. p. Baczyński pozostaw ił po sobie fa ł szcze­
ry . By? dzielnym  lekarzem i prawym obywatelem , 

l a w życiu pr/w atnem  w ieikiem i zaletami serca i cha*

rakteiu jednał sobie w szędzie przyjaciół, Jako- Rusin 
pojm ow ał patrjetyzn! zgoła inaczej niżli przeważna 

,liczba jego r dakóws Pracował zaw sze w ducha zgo­
dnego pożycia liaroaSwości a vz czasie inwazj 

! 1 9 1 8 /1 9 , o iie mógł, starał się łagodzić ciężką dolę 
ludności polskiej w Żółkwi.

Urodzony w r. 1 8 6 9  w Bajkow cadi, po ukoń­
czeniu glm nazłum  w T f lo p l lu ,  a wMzistłu m edy­
cyny w Wiedniu, rozpM ząj karierę iefcarsią w Gór­
nej Ąustrji. Następnie jako lekarz okręgowy, potem  
eSś poWiijtowy pełń ? oboW azki W Zbarażu, Zborowie, 
po r. 1 9 1 9  zaś w Opat w e ,  Krakowie, K osowie, 
Żywcu, Rzeszów?:, w reszcie w Żółkwi, gdzie ciężko 
zaniem ógłszy, złam any durhew o śm iercią żony i cór­
ki, dokonał dni żyw ota, pozostaw iając syna, b. oft 
ćer3 Wojsk Polskich.

Cześć pamięci prawego obywatela,
■-** Z w ią ż -k  s tu iie n ió w  V.y z ia łu  f i io jo f i -  

czn eg o . Pod tą nazwą zawiązuje Sie na Uniwersy­
tecie 3. K- zrzeszenie akad mb kie, mające na celu 
organizow anie Wśród młodzieży w y d za łu  filozof - 

zi7 go, w ś  .isfym kontakcie z IstnUjącemi kolkami 
nąukow cm i, wspólnej pracy nad pogłębieniem  stu- 
djów zawód wych, ze specja‘neni uw zględnieniem  
pedSgogiiti. Na kuratora uproszono proc dr. E. R»- 
••e a, nadto zdołano uzyskać u szeregu P p . profe­

sorów naszej W szechnicy, obietn ice w ygłoszenia od- 
-żytow  u zebraniach Związku.

I. Kcnsty.uuj W alie  żgróńiadzeiile odbędz'e 
się w piątek, dn a 27  stycżr,i3 o gooz. 7 wieczorem  
w Sali XIV. (stary gfSiach) z łaskawym 1 w spółudzia­
łem 3V . P. RektOrń i P. Dziekana Wydzia.U filo­
zoficznego.

W ieczór fu to r ó w . Dziś o 7  Wieczorem w  
wielkiej jśali ra.uszoWej W ielbi W ieczór Au orów  
iWowśk ch. Czysty dochód fta cci dobroczynny.

—- Ż am yk . ć  s z k o ły . Od dni kilku terńiotne- 
!fy wskazują i 5 — 2 5 °  C  niżej zera. w salach szkol­
nych —  z racji braku opału *“  perśćna! nauczy­
cielski i dziatwa, zm uszrfia siedzieć w ławkach beż 
rucliu, marznie bez potizeby a z u■■•zezerokiem dla 
sw go  zdrowia, nikt zaś fiie pom yśli o  'w ydaniu nie­
zbędnego w prost zarządzenia o aut^m atycznem  za- 
m y k a ń i U  szkól,

Ż wielu stron zwracają się do nas w fej p ie  
kącej sprawie; rodzice przezoi niejsi dzieci od cl ii kilku 
do szkól nie posyłaią i rosyiać nadal nie będą; 
wszelki go rodzaju szale, rękawiczki i t. P-, to  ter,', 
by tek, n.i jaki in ieligencja U zęćm cza i ludzie o M a­

łych dochodach pozw olić sobie n ie  mogą, więc rzeczą 
rać;oftaIną i tizasad ioną staje się usankcjonow anie  
p stępow aniu rodziców  ogóln ie obow iązują em pole­
ceniem , by w d n iach , w który.h  term ,m  t-ry wyka­
zują — 15° C., szkoły ztm ykano autom atycznie.

—* LWOWSki k i n u  w a ł niezw ykle żyw o roz- 
Wijd się w  t. b. Zabaw có fiiem iefa U czestn icząc  
W nieh koła z w .elkiem  zainteresow ani m oczekują 
zapow iedzianego na 2 lutego balu techników. Odbę­
dzie się on w salach Kasyna i Kola literackiego pod 
protektoratem prezydeniowej R. N eum anowej i pań 
M. PawlikoWej, Z. hr. S iem ień sa iej, prof. dr. S. An- 

żyea. W ojewody K. Grabowskiego i rektora M. Hu- 
bera, T.adycja, Jaką maja bale techników , każe mieć 
niepłonrią ńadzie c, żc zabawa ta Stanie s ę jednem  
z clóus tegorocznego kirftaWału.

Rrźedteln jediiaków óż dnia 1 lutego cały I.Wów 
tańczący zbierze się nieżaw ddnie fta balu tn'eszcz„ń- 
skiui W sa h eh  Strzelnicy, któremu protek orstwa uży­
czyli paftie; L eopoldow i Baczew Ita, !r. hr. Lanieża- 
nOwa-Saiinś, K. Legieżyńsks, A. N ezabitow ska, K i  
NetirtariftoWd. oraż pp.: W ojewoda K. Grabowski, 
preżśśi K. Barwićż i T. Bisnia% śki, gei.. Si. Ha !:r i 
WL 3edrzejewfeki; Ustalona sław a zabaw ha Strzelni­
cy nie zaw isdżie t  pew, ością  i tym razem.

* -  Kdftwaijcwy wleczóf karnawałowy, ittóry 
Urządza w dńiu 2 8  b. ftj. „Sókół-M :,c!erż“ W óbu 
Własitycft pięknie udekorowanych salach, zapowiada  
się bażćzct aobrze. Liczny kom itet przystąpił ze zdwo­
joną energią do pracy. Do tańca przygrywać będzie 
ógóitiie itibinna orkiestra 19 pp. Odsieczy Lwowa, 
a prowadzeń e tańców UjaJ w sw e r?;e prof. dr, M 
W olńńezyk. Karty wstęnu z i pdp<-zednieiti w pisaniem  
sitRna listy licżeśln ików  wydaje codziennie kance- 
laija Sokola-M acierzy miedzi/ 7 —  9  wieczorem .

* -  P o d w ie c z o r e k  z ta ń ca m i urządza Kasyno 
i Koło łitgfrartysi. fi a żądanie sw ych członków w 
najbliższa hiedzielR 29  b, m. Orkiestra i raci Osadów, 
Strój w izytow y. Poeżztók zabawy o godz. 6  wieczo­
rem. L'sta d la uc/csm ików  zabawy wyłożona w se- 
kretarjacis.

—  A r e sz to w a n ie  B is lo r u s in ó w . W szeregu  
Instytucji białoruskich i litew skich w W in ie  d o k o ­
nane rewizji. W nocy z 1 9  na 2 0  wskutek tych 
rewizji z  polecenia władzy n-okurńto.-śkiej areszto­

wano około i.O osób, Rewizje wzmiaukowsne prze­
prowadź one były w bidiowiskim komitecie fiatodowym
w bia-oruskiej centralnej R ad ze czkołnzj, gimnazjum  
białoruski, m, w hsięg. n il, kółku m uzy Mieni w re­
dakcjach v .y iaw nictw  biaioruskkh „Zw oti“ i „B alo- 
ruskije W ieriom osii“ W Z w iąż'u  studentów  Bialoru* 
s nów oraz w setttśnarjum. ŚJ.dztwo w tej spr wic 
otoczone ścisłą  tajemnicą, prowadzone jest daiej. 
Wiadomo tylko, żc ar,s.:tov ,S |ych  obciążają zajzut., 
nader poważne.

U fśa|*sjL  i
Płożone w Admin!stracii).

Na ponthik K in o p n  Cki j :  Rrda sz o!na po­
w iatowa W Ja .osław  u 48S  Mk, Ód Ucziiiów gim na­
zjum w Ho.-.ym Targu (P .d haie) 4 0 7 5  Ma Rurato - 
juin O. S. L. prze-.yłu kw cię 5- 4  > Ma., ni-d.slai:,; 
przez Radę szkolną pow. w Oświęcim iu, jako s kiii.it 
m łodzieży szkernej tegoż pow,„tu.

—  L róf. W frtSr L ł:ui!3':f odbędzie w  rie  
dzielę, 29  b, m., Sekcje w sz.-.olc muzycznej Ś. Ku- 
si.arek (ul. K ochanow skiego 4 ). .

nmiiinm iwiMiifmiii rmii' ni l  l i w immili iiniiWrWlWiU iiliimBiin.MBrtmninr -

Notatki Meraoko-artystyc-zn-jj
Hepertuar luatrii Miejskiaji.

Początek przedstawień o gódż. 7'39 Wieczore ti

Dziś, we cźwartek ,.R 'golettó“, opera VcrM’e :c 
tgr-a. ifitiy Występ St. KbrW n Sżymaiidws. lej) —  
Jut o, w piątek „Krąg interesów 1', maskaHLdu w d 
uktach 3. Bonaventa.

Repertuar Teatru Małegu (ul. Oródecka 2).

Dz:ś, we czwartek „N 0 3 “, diatrtat w 3 aMAik 
L. K..tn,.fa. —* Jutid , w piątek „Nora“, Lhieha.

Rsperiuar T eatru  Jiowaśsi

Dziś, w e czwartek „Hi zkański slow ilł* , opere 
tka L. Palla, —- Ju ro, w p ątek „Duoitwla m.łuśui* 
operetka 0 .  Strattssa.

Z Akad. Koł t artyst*d,,dhljfy zńego. \v
sobotę, dnia jj;8 b. r. o godż. 3 popoł. w sali Te­
atru Mai go, odegra zespół Akademickiego Roła/ai- 
tystyczno-drarrtatyczfiego „Kar, ka:nry" 3. Kisiel-:: 
w s kie go. Bilety do nabycia w m cjsk ei kailB tea ­
tralnej.
aBgmsMmfińmaaannigfcmnasgBMlknnaaHaMnnaiHMMM

Giełda zbożov?a.
Lwów. (ĄW) D isiejsze zebranie było bardzo 

licznie odwiedzane. Wszystkie transakcje w życie po 
7350’-— loco ŻL-araż, 7509*-*- loco Lwów. Psżen ca 
podrożała, popyt w życie i nasionach, podaż w ku- 
imrudzy krajowej. Cer.y mąki na ogól słabsze. U spo­
sobienie ożywi one.

N astępne żebranie Giełdy zbożowe! W piątek  
2 7  b. m., o  godz. l i  rańó.

Zwi^K f osMsli Tokifz. liliowy, li 
] » 0 1  KISnOME-SOHl w liOłLzie.

Dnia 21. bm. odbrłó  się w gabiilfeeie rektora 
Uniwersytetu Wręczenie adresu Związku Polskich 
Tow arzystw  naukowych prof, Janowi Kasprowi­
czowi przez prezesa Związku Stanisława Rybi­
ckiego i sekretarza Związku prof. dr. Witolda 
Nowickiego, P. Stanisław Rybicki pfzemówit 
imieniem Związku w gorących słowach, podtłó- 
sząc zasługi Rektora naszej Wszechnicy i. w yra­
żając mu wdzięczność za to, że postanowił nie 
rzucać Lwowa.

Prof. Kasprowicz podźiekował serdecznie, 
zastrzegając się, że nie zasłużył sobie ńa tyje u* 
znania. W  igzflow is z delegacją oświadczył, że 
jakkolwiek Wielkopolska jest jego kolebką, zs 
którą tęskn i, te.jedtoak fiłd byłby w stanie zdećy* 
dówać się dzisiaj na pożegnanie Lwowa, bó liwa- 
żalby to za opuszczenie placówki, a każda pla* 
cówka jest ważną na kresach — zaw sze zagas­
zonych.

Adres wykonany artystycznie pfZ6z p. Męki- 
ckiego przy ^tiżyfkowałtht rodzimych motywów, 
mieści podpisy 17 Tow arzystw  naukowych lw ow ­
skich, należącą, ch dó ŻWiązkti z TówafżyśtW coj 
Naukowem na czełe.
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Romualdowi Trauguttowi
harcerze lubelscy.

Naczelniku!
Gifit w  dttiu W idtóej Rocznicy zw racam y się 

Ny jMrżósźłość gdy wyk-Ma-iif/ się y/ tragizm 
niewoli i rozpacźne w stfłk i f ś d ’,,e o  pod jarz­
mem żyć nie chcieli i krwią oblewali św it złote­
go jutra — gdy patrzym y na historję ni-edawnycb, 
styczniowych bojów — to przed oczyma staje 
nani Twoja postać przećewszystklern,

Ty przedstawicielem powstania jesteś — je ­
go jasnym i ofiarnym duchem ! — em anacja naj­
lepszych sił narodu ! Tyś dla n#k ideałem i wzo­
rem tjjedeścigłym i T y -rozżarzasz iskry naszych 
młodych dusz ! płomień rozpalasz w  oczach ! Ty 
hartujesz nam wolę na s t a l !

My, Naczelnik,U, żołnierzyki Twoje, pójdzie­
my W przyszłość wierni hasłom, które ukochałeś 
całą głębia Twej szlachetnej duszy! A gdy w y- 

tbdżiha czynu — to krwią bronić będziemy 
sprawy, ża którą oddałeś życie w  historycznym 
dniu 5. sierpnia 1864 roku !

Ty najtragiczniejszy Wódzu-Męczenniku !
I jaśnieje nam Tw a postać promiennie !
— Niech Ci bedzie Chwała i Cześć !

Tyś duszę Polski w  m rokach konspiracji 
tw orzył ! hufcem Twym  straceńcy b y l i ! Tyś,; 
dyktatorem  był pow stania! Cichy, niezłomny i 
wielki odeszmś od nas lam ~  gdzie nie było już 
wrógow i n.Se\vob !,

ŚBFwii wzięła Cię W ramiona, ńń skrzydła 
potężne ; miękko, miłośnie, uniosła w błękit nie­
skończoności !...

A dz iś !
Hej, słysz, Naczolniki!!
Dziś Ojczyzna natii powstałą — w okół pło­

ną złote żófze ! — Tw a cela w  X. Pawilonie san­
ktuarium narodowerlt się sta ie  !

t chylimy przed Tobą sztandary i...
A w dalekie, dalekie, niezbane krainy, gdzie 

Orlj Twój Duch króluje, leoi liasż młodzieńczy 
życiem tętniący krzyk:

Naczelniku ! T y  ż iiattii naci Polską C zu w a j!

T E L E G R A M Y .
P G g r ż e b  PAPIEŻA.

Rżyirt (FAT.) Kongregacja ka-dyiia-łóW pPsta-nP 
wiła M  WćZófajśzeitl przedpOi-iłdńkfwe,m póśie- 
dzeniU, źc pogrzeb papieża odbędzie się w6 
czw artek o godzinie 15. W  uroczystości pogrze­
bowe) weztną udział członkowie patryclalu rzym ­
skiego.

M ar a  B a n tó w  Lka 36

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ćfeig dalszy.)

A £ 0 ź  ftiOgła jej żyćZyć łegd, aby śfę dairtie- 
irlła, tak, jak ona niegdyś, aby się naliczyła w y­
dzierać życiu tó, co t)ho chowało dla innych? — 
Czy to <■» g o  ona sama niegdyś życiu 'wydarła, 
dało jej szczęście prawdziwe, niezmącone, trw ale? 
Tt> były smutne refleksje i spóźnione.

Gdy gorączka minęła i stan ebórej poprawił 
?!§* wywiozła ją Sżemprędżej ż Saii Feliće. Rena 
była tak osłabiona, że nie byló riiowy o natych­
miastowym powrocie do kraju. Monika. zatelegra* 
•fiwała do dyrekcji teatralnej po urlop, a otrzym a­
wszy przychylną odpowiedź, zamieszkała ż córką 
w sanatorium ttą Cajiri.

Tu w  niezmąconej ęiśzy i pogodzie, otoczona 
wygodhlfli i troskliwa opieką, Rena -przyszła do 
zdrow ia> miody, silny organizm zwyciężył ner- 
wÓWą kryzys, ale długo jeszcze długo, cień pozo­
stał w oczach l duszy, ęj zajęciu' w  klasztorze nie 
mówiła t  matką*. Nika bała się poruszać ten te­
mat ,ąby ze wspomnieniami nie obudzić przycza­
jonej gorączki, ale ćiiłe-m śWójemi ita chowaniem 
się, każdeni słowem, daw ała do zrozumienia cór­
ce, że wifełzy jej i rrid bezwzględnie. przekonaw ­
szy Się, 0  Refia lubi. samotność, pozostawiała ją 
sarną śóbie, nie pytając tligdy lifdzie idzie, lub skąd 
wraca- A Rena wynajmowała często barkę fta 
csiy dzień i WJdge sio kaźala ha -pełne morze, bez

p r o g r a m  n ie z a w i s ł y c h  l i b e r a ł ó w .
Londyn. wBK. W W estm insterze oJlw ło się 

zebranie niezawisłych liberałów. ba którem  w y­
głosili mowy Asęijim i lord Gfey. Asąuith o* 
świadczył, źe niezawiśli iibetali są ża przyw róce­
niem międzynarodowego zaufania, za wolnym 
bandleth, ziliżeniem tafyf- i pellbtków, ża grun­
towną polityką rozbrojeń. — Lord Grey oświad­
czył, że Rada najw yższa podkopała zaufanie, 
które przez tv le lat istniało między Francją a An­
glią. Przyw rócenie tego ląuiatrta jest jednem z n-aj- 
ważnicjszych zadań dzisiejszej polityki europej­
skiej. Dopóki to nie nastąpi, nie powiodą się żakine 
próby odbudowy Europy.

W SPÓLNOŚĆ WYSTĄPIENIA ODDAŁABY 
WIELKIE USŁUGI PAŃSTWOM BAŁTYCKIM.

Rewel. Gazeta Estońska „Talina Testaia“ na­
wołuje do wspólnego wystąpienia szczególnie w 
sprawach rosyjskich wszystkich 5-ćht państw 
bałtyckich, łącznie z Polską. Dziennik zaznacza, 
że solidarność tego rodzaju m ogłaby oddać Wiel­
kie usługi iVszys*kim państwom bałtyckim, szcze­
gólnie na konferencji genueńskiej. Tę śauią spra­
wę w  podobny sposób porusza feWelsi ie pismo 
niemieckie „Reweller Bote“.

POWSTANIE W KARELII.
Helsingfors. (PAT). P rasa  finlandzka donosi, że 

wojska karelskie zostały gruntownie zreorganizo­
wane. Pow ołana pod broń wszystkich mężczyzn 
od 18-^45 reku życia. Dzienniki stwierdzają, że 
przeciwko Kareiczykófti walczą dwie dywizje 
konnicy sowjecklcj oprócz piechoty i artylerji.

DRAMAT RODZINNY POLAKA.
P aryż. (AW). W  kołach tutejszych polskich 

w yw ołał bolesne wrażenie dram at rodzinny dra 
filozofii Edw arda Rakowskiego. Pochodząca z 
Płocka żona jego Rachela Poznańska zabiła 
5-letnią córeczkę, poczerń S-atfra się otruła.

W h ^ d m d ś c i gosp od a rcza  
izb? handfow ej i przem ysłow a) we L ttow L

WNIOSKI DO PAŃSTW OW EJ RADY KOLEt
j o w e j  w  W a r s z a w ie .

W obec zbliżającego się terminu pićrWsżego 
posiedzenia Państw ow ej Rady Kolejowej w W ar­
szawie, Izba handlowa i przem ysłow a -w e Lw o­
wie zbiera materiał dti iistalćnia wniosków w 
dziedzinie taryf kolejowych, jakoteż ruchu tow a­
rowego i Osobowego ha kolejach państwowych. 
Izba handlowa 1 przem ysłow a upfaśza wskutek 
tego w szystkie organizacje handlowe i pfzerny-

^m m i-ic^śsss^m im im sitfm sesŝ tmsaL mmaHai  u   n im i>łw

cciii, daleko, w  ciszę, słońce i błękit. Morze koły­
sało ją, pieściło, Szeptało dobre Słowa, jakby u* 
koić, Zabliźnić chciało rany bmuilnćmi rękoma 
zadane. I la k  p o v ;oli, powoli koiła się, elchla, za­
pominała młodziutka dusza Ireny, tylko, gdy o 
zacliodżie słońca, barka w m o iła  dó portu i ttćże* 
pioity dó skał nadmorskich zdalek?; Widity. bidiy 
klasziOT San F’e!ice:, poczynał płonąć Szybami w 
odbiaskli zórz, w  Oczach jej Zjawiał Się ziiów po­
nury  cień, a usta zaciskały się spazmatycznie, 
jak w tedy, kiedy przez zaciśnięte zęby łkała: 
„Podli, podli, nienawidzę !“

Opadała giów ą na burt Rudzi, która Uginała 
się lekko, htiśfńjąc ją na fajfeh. Za ćó, m  co, 
— za jakie, za cźyjc winy? — pówidrżała przez 
Izy, — I w  ocżach staw ała jej postać matki, % jej 
Całą dzrsiejsźą jaskrawością, którą swoim w y- 
siibtelńionym żUiysfein piękiia dośtrźfegSłą $$39- 
źnie. Jakiś bój owła-daf nią, jakiś żal, — nie <ło 
niej, lecź Pad nią. Minio, że i dżiś tlie iP a il dokła­
dnie przeżyć matki, pr/ecZiiła, dOmyśMi się, że 
tragi&dją były  te źle umalowarte w lósy i oe;:\ 
u^ta.

— Więc to jest życie —- myślała patrząc itó 
dwie, szminką pokryte BPliżdy WOkÓl ust matki, 
„dass sind dic Wcge ;v.n welclsen die Lćfdeńschaft 
spazierr" — pciWiettżiHi ktoś, ----- lo jest żpLJe — 

m yślała, Ł.wi&dkaiiując sohii; uśiniecb paiińy 
Rod, i zw-ycięski błysk w oczach Gtoti AcjMidia.. 
To jest życie-, a w  -— sen, — uśmiechnęła się smu­
tno, biorąc dó rąk fety, które Stach Dębski, tak, 
jak daWnibi rcfliłarńlb. orżysyiał.

1 kołysząc, kie w  sennej ftafcć na fali, irifśłą- 
la -a lepiej >est. tak jak jest, bo ten śeft jasny,

Nowe swego hkręgu o jakiiajfychietsze, nie pó­
źniej ni i  do dnia SR), s t f  c/nla br. 5Skoinujńko^a- 
nie eweniłiłtłłii' cb życzeń i postulatów w ici <5r o ­
dzinie.

t

UWOLNIENIE OD CŁA TOW ARÓW 
Z GÓRNEGO śLASKA.

Dziennik ustaw  Nr. 2. z 1922 ogłasza rozpo­
rządzenie Ministra skarbi'., według którego na 
przyszłość będą zwolnione oa cła tylko te towa­
ry, które n o c h łd *  z części Górnego Siąska przy­
znanej Polsce, 0 ile będą zaopatrzone W świade­
ctwa, wystawione przez jeneraiuy Konsulat poi- 
ski na Górnym Śląsku.

M1ES7ANY TRYBDNAL ROZJEMCZY 
POLSKO-NIEMIECKI.

Okólnik W Sprawie kompetencji Mieszanego 
Trybunału Rozjemczego polsko-niemieckiego co 
do rozstrzygania pretensji polskiego przem yśla i 
handlu do Niemiec jest do przejrzenia iv biurath 
Iżby handlowej i przemysłowej.

MOŻNOŚĆ e k s p o r t u  ł u s e k  r y b ic h
DO NIEMIEC.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej posiada 
damę, że w  Niemczech w yrabia się Perły z łuski 

I rybiej. Najbardziej nadaje się do tego wyrobi! łu­
ska ukieja, Alburmis lućiduS, który w wiilkich 
ilościach żyie iv  naszych rzekach i ieźiorach, u 
dla swej drobnej tylko wielkości jest bez żadnego 
gospodarczego znarftenia. Firmy ńien reckie S c  
ofiarowały ża ł litr łuski tej małej iybki 20 marek 
niemieckich, lub odpowiednią ilość narzędzi ry ­
backich , Względnie sieci,- których brak W PolśŁe 
tak dotkliwie rybacy odczuwają.

O bliższe informacje należy się zw racać do 
M inisterstwa h dzielnicy praskiej W* W arszawie.

RAPORT O STANIE RYNKÓW ZBOŻOW YcŁ
i produktów rolnych w Niemczech jest dć przej­
rzenia w‘ Oddziale fućiiu handlowego Izby han­
dlowej i przemysłowej w e Lwowie.

„DEMOBILU*' 
zeszyt Nr. 19. w yszedł i jest do nabycia w biu­
rach Izby handlowej i prźediysłowej.

ADRESY FIRM ZAGRANICZNYCH, PRAGNA
c y c u  Na w Ią ż a ć  s t o s u n k i  Ha n d l o w e  

z  p o l s k a .
Czeskosłowricka fabryka pieey azotowych i 

W ro b ó w  eśrarnlicznycji pragnie powierzyć swe 
zastępstw o; zgłoszenia przyjmuje Oddział ra- 
ćhu handlowego Izby hapdiowej i przeiTiyslowej 
Wć Lwowie'.

móże się kiedyś prześni i pirzchilie o świcie, jak 
pierzchają wszystkie sny, ale nie uśmiechnie sic, 
cło niej nigdy uśmiechem paniiy Ród — (iśrnieciicii, 
życia... — L&pie.i tak, S ie k li iepiej — pOWlafżaD 
przez lży, czytając ustępy, w  których chłopiec 
m arzył o chwili, kiedy ją ź-óbaczy i mówił o swo­
jej tęsknocie

Stach był w W arszawie. Po skóftcźermi stu­
diów w Galicji, przeniósł się tam, aby objąć po­
sadę inżyniera W fabryce friasYyfi. ale łjyló to 
tytko pożói-en;. Pod pianami, Sod księgami, kfyły 
się deńkle broszurki, zakażana „bibuła**, dzlwiie 
tiffżędS-ła. i>rżj-rżąd> kry ły  Się W pckiwwfiyełi 
dnach walizek, pód deskami podłóg; nie o -n.ai.dro- 
WTćh żagadńieiiisćh rnówioiio t e  frtnych żtsbra- 
niach.

W rzała liktyfa fifaćśi; praca ludzi pódzlStn- 
nych, cichych pTaoowników. bcdiaterów .Jutra.
1 Rena wied-wałą o  tern, Wiedziała, Y e^o jeśt jego 
życiem, że poża spraw ą iiie nfó dla nifeeo «S- 
praw dę nic i iiikOgó; td była. jego k o c h a c k  płó- 
mieftns, gorąca, zazdrosna i niepodzielna. 1 eOni 
zawdzięc-żału Rena pamięć 1 tęsknotę Stachu.
Nic inOgąCi nić ćhćąc żyć, TbalneTri źylietn, nie chcąc 
wiążą* SWhgo życtó 7. kobietą, iiie mógł śłę pfże- 
cież oni rżeć teskńnde ibifośo! i szczęścia/ więc 
łudżif się i riiaiiiił cieniem tej, którą pamięta! le­
sze, w  feiekieW, * W której dżiś jaź pfjtćGłlti ko­
bietę.

(Głóg dalśźy nastąpi.)
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T IV. 21 / 21, 7. Wdrożenie postępowania, celem  
uznania za zm atłcgo. iwan Preć. syn tteU iia  i Katarzy- 

Iny urodzony w r. 1885. w Z.»w dowicarii, zawóci s o i t f ,
! ostatnio zam ieś k ły  w Zat-. idowic-n.h, brat udział w woj­
nie jako żO:nierz ai-strjae-ci pr|y  Sr. pułku p ie -h. otl i. 

;19‘.4  i w edle przeprow adzonych dociiod-efi, był w bi- 
jtwic- pou Lublinem w sierpniu 19 i 4  rotiu ciężko lannym, 
i dostał .i!1-1 .-astęr.nie dd niew oli 10 yjskuj i tara z m a r . 
i Od r, 1914 br-wi-.m n e ma żadnej o iii su wiadom ość- 
ja poszukiwania nie o /n io s ły  skutku. M ,żna zatem przy- 
i jąć,-1/ zajdą warunki ustaw o «ew cg^  demniemania śmierci 
tpo mvsli §  a*, i. 2. u. .-. wagi. ust. z 31. isrrca 1918. r- 
'Nr. 128. L)z. p. p. Zarząd-a się tedy na wniosek Anny. 
i Pr-ć, p om p ow an ie , ceiem uznania wym ienione] osoby 
.za zmarłą. Og-asza ^  w ezw anie, aby udzielono wind-.• 
mości o  zaginionym Sądowi. Zi-ginlonego w zyw a się, aby 

-się jawił przed f odpinanym Sądem o ile żyje, iub w i n ­
ny sposób ciał znać o sobie. Po dniu 31, marca 1322. i  
Sąd na pon . wny wniosek wyda ostateczne orze.zen .c.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dni;: 22. sierpnia 1921. 433
T. 392/21/4. V. drożenie postępowania celem uzna*

■nia za z-n rł 'g-:-. Dmy-.ro Katecki, syn Teodora i Zofji, 
•u od zony 3. listopada 18S5 t. w M ikołajowie i tan: pc 
ostatnie 'z a .y  zim .cszk.siy, zawód rolnik, brał udziel 
w wojnie, ja o żołn ie:z  a.istr. p.rzy 16. p. artyi. i we 

'die przeprowadzonych dochodzeń, w e wrześniu 191b. r. 
jpo uriopio wyj ech.-, i do Aibaaji, od ttg o  czasu ślad p-J 
1 nim zag-.rąb Można zatem przyjąć, iż zajdą warauk 
j u tsw o w e-o  donuiieriKiiii n śmierci po myśli §  24. i. 2.
[u. c. wzgi. ust. z 31. mar a 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p.
jZa zą-T.a się tedy na wniosę': Kseni ze Szkwarków Ka- 
ilec;iej, postępowanie, celem a mani:, wymienionej osoby 
jza zmarłą, a związku m ałzeńsyiego, zaw artego na dniu 
7. ma:ca 191 i, r. ir.iędzv wym eeltmym a w nioshedaw - 

(Czy.f.ą za rozwiązany. O głasza się zatem  wezwanie, 
laby udzielono w .adom ości o zaginionym Sądowi iub ad- 
'w ck .to w i Dr. W łodzim ierzowi M aikowi, którego usta- 
mawia się kuratorem o .az  obrońcą w ęzła  m ałżeńsk iej 
:go . Zaginionego w z -wa s;ę, aby się jaw ił przed j odpisa­
nym Sąde a, o ile ż /je , lub w inny sposób dał znać 

>0 sobie. Po 6. m ics:ąa.ich od dnia ogłoszenia w „O; ze* 
,e!e lw ow skiej" S ą i ua ponowny w nios-k wyda ostate- 
•czne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów, dr.ia 30, sierpnia 1921. 424
T. 133'21 5. M'cha.ł Zima, syn M agdaleny w ier­

ta c z  kocal-ii ny, urobi ny 29. iipca liłłb . r. w  Borysła- 
w h , zam ieszkały w H:;me;'c:y z ogios? ;niem ogó-i.ej 
mobilizacji dnia 1. sierpnia 1514 r. obszed ł do czynne: 

;siużby wojennej, którą nełnił przy 18. p. p. ©br. kraj' 
lOst.inóa w iadom ość o ni ni pocbod .i z 20. sierpnia 1914 
,r., od tego czasu w ieść o nim zaginęła. Sąd okręgowy 
.w Sanoku w zywa rrżdcga, kioby o życiu Marka Zinij 
uihł jakąkolwiek w iadom ość, aby dał o  tem znać Są- 

,cow i iub kuratiłrowi nieobecnego, adw. Drowi Śiączcc 
iw przeciągu sześciu  m k s.ęcy  od dnia cgłoszen ia  tego 
iwezwania. jeże i w tyra cza ie Sąd nie otrzyma żadnej 
w iadom oś-i v życiu Ma ka Zimy, uzna go na ponowny 
.wniosek Helen. Z-na,  za za ił-g o , a jego m slżeńs.w o  
'? n;ą za w a-. e  za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego  
li obrońcą wę/.la m ałżeńskiego mianuje się  adw. Dra 
/Słącskę w Sanoku.

S v ; okręgowy, Oddział IV.
San":, ć. J ■. 2. gai.inia 1921. 48-
L -cz.T . V. 5-21/20. 8 . W drożenie postępow ania ce­

lem uzuatra h  zmai-łegn. Jan Sianisław 2 -;.,a Imion Ku 
b is ,  : rodzony 28. k w ietn a  1884 r. w G łogow ie, syn 
iFrandszka i 1-łe'eny, nauczycie: ludow y, w c n ie mobi­
li.zueji w r. 1914, zgłoMł s ę do 40. p. p. w  R zeszow ie  
’z pułkiem swym brał r.dńał w w al:ach na troncie ro 
Isyjskim — co stw ierdzono jego własnym: listami co  
,j .g o  ma.ki pisanymi — p ocząw szy  od drugi j połowy 
'sierpnia 1914 r„, w październiku 1914. r. na tym samym 
froncie zaginął. Ostatni tśai napisał do matki 13. pr.ż. 

idzicniika -914. r. i oć.tąd nie ma o mm żadnej w iaeo  
'm ości. Gdy z dem przyjąć należy, że  zachodzi ustaw o- 
;we domniemanie z §  1. ust. z  3 i. marca 1918. r. Nr. 128. 
Dz. p. p., wdraża się na prośbę Jadwigi Brzuzowej z G ło­
gow ą, postępow anie, celem  uznania za zm arłego zagi- 
nic >ego. Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono 

i Sądowi lub kur.-.torowi p. ad .v. Dr. Hanariewiczowi w Rze- 
'•szowie, w iadom ości o pow yż wymienionym. Zi giiiioneg  
■wzywa się. aby przed niżej wymienionym Sądem s i;-  
wii się. lub w inny sp o s o naiacio nił o  sw em  życiu 

jSąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10. czerwca  
,1921. r rozstrzygnie o uzna -.iti z?, zmarłego.

Sąd ok- ęgo wy Oddział V.
Rzeszów, ciula 9. lu .ego 1921. 317
L, cz. T. 377/20 3. Wdrożenie postępow ania celem  

.uznania za zrnfNego. Sem en Pryr.tv.iuk, gospodarz w No- 
Y.ost.iwcaeh pow Radzie, hów, powołany w czasie o- 
gólnej nło .dizac i w s  erpniu 1954. r. da służby wojsk -  
wej przebyw a’: w cz  sie oblężenia Przem; śj i w sty cz ­

n iu  1933. r w szpiialu w Przemyślu, co stw ierdził na- 
oczny świadek Onuiry ćzankow ski. O.t tego  czasu w szei- 

[ki ślad po nim zaginął. Gdy zatem pizyiąć natuży, że 
zrchodzi ustaw ow e domnicmai.ie z  §24 . i. 2. u, c. i § §  

;1- i 2. ustawy z dnia 33. marca 19:8 r. N . 128 Dz p., 
przeto na pi ośbę żony jogo, Kseńki P  ychriu.-., wdi a/.a 

's ię  postępowanie, celem uznania zaginionego Semen. 
iPrychniuka za zm arłego. Wydaje się przeto ogólne w e- 
-zwanie, aby udzielono Sądowi lub wuraiorowi p. D row1 
iSchw age ow i, adw. w■ Żłoczoi* :e, którego u^tanawi. 
■się zarazem  obrońcą w sprawach wę.-.łi ni dżeń:kiego, 
■wiadomości o pow yż wymienianym. GdM.y Semen Prych 
nluk mimo to zył, wzywą s;ę go, . by »reed wyżej wy- 

•miefiionyss Sądem stawił się, lub w inuy sposób  uwia­

dom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na.ponow ną prośbę 
/o  6. m iesiąca.h od ogłoszenia rozstrzygnie o uzn.miu 
za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów , dnia 2. grudnia 1920. 32-
T. 472/20ó. Wdrożenie postępowania celem  uzna­

nia za zm arkg i Jan Grzeszczuk, syn Stefana i Ewy, 
urodzony dnia 7. ii pc 1849. w Piku o w. cuch, r -iM ., o- 
. sarnio w Pikuiowicach zam ’e»zk::}y, powoinny zosi--i 
,nzy wybuchu wojny św iatow ej w  r. 1914, do sw ad* 
czenia usług przy wo;sku austr. i byt w  tym characte- 
-ze w czaśie walki i odwrotu w Ka-patach w zimie 
1914/15, r. Od tego czasu ślad o nim zaginął. Można zatem  
przyjąć, iż  zajda' warank: ustaw ow ego domniemam-: 
śmierci pc myśli § 2 4  1 2 u. c. w ząl. ust. z 31. rnurc. 
1918. r. Nr. 128. Dz. p p. W obec tego na w niJte.c Ro- 
zalji Grzeszczu ., wdraża się postępow anie, celem uzna- 
:.{.. wymienionej o -oby za zmarłą. W iadomości o  zagi- 
■> onym należy udzielić.Sąuow ;. Zagnnonego wzywa się. 
Hby. się  jaw ił przed podpisanym Sądem o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po up yw ie G. ms .się- 
cy od dnia og łoszen ia  tego  zarządzenia w gazecu- urzę­
dowej Sąd na ponowny w niosek ivyda ostateczne orze  
czsn ie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 20. iipca 1121. 619
T 1138/20/7. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zm aiłego. J >n Nowak, syn B azylego, urodzony 
dnia 1- lutego 1874 r. w AłjcoszyM e, zuwód dorożkarz, 
ostatnio zamieszkały w e Lwowie, brrł udzisł w w oj- e 
jako żołn ierz aus-Tjacki przy 225. b.-.talion.e od r. 1914. 
; wedle przeo'ow adzonych (lociioozeń brał udział w w 1 
pach w Karpatach w 1914/15. r. w  czasie tym zaginą', 
gdyż niema o 'mm wiadomości. Można zat-.-m przyjąć, 
z zajdą warunki ustaw ow ego domniemania sarerci pa 

oiyśli §  24. L. 2. u. c., wzgi. ust. z 31. marca 1918. r. 
Nr. 138. 'Dz. p. p. Zarządza się tedy o'a wniosek Antoniny 
Hrłaptu, postępow auić, celem uznania wymienionej o so ­
by za zm arłą,”a związku m ałżeńskiego, zaw artego n- 
dniu 2 4  1'i.cgo 1900. r. miedzy wymienionym a Anto 
n'eą Haiapacz za rozwiązany. Ogłasza się zatem  we- 
•/.Wanię, aby ud /ielono w iadom ości o zaginionym p. 
adwokatowi Dr. Filipowi Zcferawi we Lwow ie, kto:ego 
.ustanawia się kuratorem oraz obrońcą -a ęzła  małżeńskie* 
go. Zagiń, osiego zaś wzywa się, aby s ę  jaw ił i rzed pod- 
mśaiiym Śądeiti, o  ilfe żyje, lub w inny sposób  dał znac 
ó sobie. Po dniu 31. marca 1923. r. Sąd aa poitowii) 
wniosek wyda o sta W zn e orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Yłi.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1921. 343
T. 190/21. 8. Antoni Hadam, syn Jana i M agdaleny ro l­

nik, ur. ł 6  '111. 1834. r. i zamieszk. w Domaradzu w jesieni
1914. r. pó.nił służbę pr y arraji aus-t .-w ęg. jaito w oź­
nica. Jebzcze w r. 1914. w  okolicy Dobtoodia zachoro­
wał ciężko, w zięto  go do lecznicy w ojskow ej; od te 
go czasu  słych o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sano­
ku w zyw a każdego, ktoby o tyciu  Anicm.e ;o H >dam • 
miał jakąkoiwiea wiadom ość, aby d a ło  tem znać Sądowi 
ub ku atorow i nieobecnego, adw. Dr. Ś ączce w Sanoku 
w przeciągu sześciu  miesięcy o.! dr.ia .ogłusz nia togo w . 
zwania, jeżeli w tym cz isie Sąd nie o -izy  na ż .dnej w ia­
dom ości o życiu A n ton ego  H idam a uzna go hu pontr- 
wny wniosek. Ma: janny' Hadnmowej za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Marją z B ysiuw  za rozwiązane. Kurato­
rem nieobecnego i obtoiicą w ęzła  m aiżcńsk i-go mia­
nuje się  adw . Dr. Ślączkę w Sanoku.

Sąd om ęgcw y, Oddzi ;-' IV.
Sanok, dnia 19. p..idzierni a 1921. 4S7
T. 146/21 3. Dmyt o Popowniak, syn Michała i Ma- 

-j:, urodzony i z a m ie sz a ły  w Ł csraw ie, loim k, w roki.
1915. pow ołany został do cz /n ąej siu ib y  w o jsk o w e , p!zy 
anr.ji aus.r. Którą pełnił na froncie rosyjskim, skąd po- 
p dt w  n iew olę rosyjską- W r. 1916. o rzymała żon; 
c r ik ę  7. zawiadom ieniem , że zaginiony-pozostaje w nie 
woii. Od tć^o cza u słych o nim zagi sął. Posterunek  
ż -.ndarme i: w Toustem  Uon ósr do gminy L esz .za w i i 
w lutym 1918. r., że uieobe.isy zmarł w Satanawie. Sąd 
okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu 
Dmytra Popowniaka miał jakąkolwiek wiadom ość, aby 
(A-ł o tem znać Sąd iw i iuo kuratorowi nieobecnego Dr. 
W ojciechow i.Siączce w przeciągu szcśc.u  m iesięcy od 
dnia o g ł iŁ e n i i  tego w ezwania, jeżeli w tym czasie Stąd 
nie otrzyma żadnej w iadom ości o życiu Dmy'. a P ..po\v- 
niaka, na ponowny w niosek Marji Popowm ak uzna eo 
za zm arłego, a jego m ałżeństw o z Marją z Szuiew ów  
,:a rozw iątane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzł.= 
.nałżecsktzgo mianuje s ię  adw. Dr. Ś'ączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział iV.
Sanok, dnia 22. listopada 1921. 485
T. 236/21/3. Edykt. Jan Trojan ur. 18/6 187L 

w N ik w aszy  po w. Brody i tam zun ieszk ały  powołany  
. 1915 do 9 pułku arlylsrji ausiryjackiego woj: ka brał 
.zyn.iy u i ział n i frou ,ia cerbskirn. 0 :t.a’nia w iadom ość  
oochodzda oa niego z października 1918 i od tei pory 
brak o  nim jakiejkolwiek Wieści. Gdy zatem prawdopo- 
tobnem jest, że  nieobecny zniarł w d iaż; się  na prośbę 

Anny Trojan ur. Pasiecznik postępow anie na uznani-. 
Jana Trojana l a  zm arłego. W ydaje się przeto ogóine  
wezwanie, aby udzielono Sądowi Jub kuratorowi Drow. 
Hesslowi adw. w Z ioczow ie wiadom ości o .zagini mym 
Gdyby Jan Trojan żył, nsa on w Sądzie donieść o swem  
życiu. ,Na ponowną prośbę po 6 miesiącach od dnie 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* Sąd ostatc* 
cznie rozstrzygnie, pow yżzą prośbę. *

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 13. października 1921. 19
T. 353 /21/ 4. Edykt. lik o K iszuba syn Iwana uro­

dzone dnia 28. sierpnia 1890 w H iuboc-ku w iel im 
pow- Tarnopol zumie zkaly w Sławnej ; ow . Z boió .i 

owołany z  wybuchem wojny św iatow ej do siużby  
wojskowej do tal się do niewoli rosyjskie-, tam że w e  

!e zcprzysiężouy. h zeznań naocznego świnek u Wasyla 
T om aszew skiego zacliorował na w iosnę 1916 r. na -yf.* 
i odstawiony zosta ł do szpitala w Troicku, gdzie mia 
umrzeć. Gdy wobec pow yższego praurdopcdooRem jest, 
że zag.r.io.iy nie i j ; c  przeto na prośbę jego żon; 
Marki Kaszuba wdraża się  postępowanie celem  uzna­

niu llka Kuszo'.y za zm arłego, a m ałżeństw - m!ędry  
-liuii zaw criego za ;0 /w  ązane. |Vyd..je s;ę przeto og.d ie 
w ezw anie u ty  udzielono Sądowi iub kutalorowi fa-.w. 
Drowi Grosskopfowi w Złoczow ie, k drego zarazem u«,ta- 
lawia s:ę o .ro ń cą  w ę z a  małżeńSKi-rgo. w.a> om ości
0 zaginionym. Gdyby zaginioi y ź ) ł win:en_ Sądów: do- 
ti; ść o swent źy ’ iu. Na pono«,-«y w ni: sen po upływ ie  
6 m iesięcy od oóia ogłoszenia edyklu w „Ci zeG e Lwc- 
wakiej* rezstszygaie Sąd o s ta e c z .i t; i o w y żizy  w uio.e...

Sąć ck:ęfeOv. y Oddział »V.
Z łoczów , dnia 14 gruda;- 1921. 3:17
T. 21(721/3. W-drnżcr.ie postępowania celem  orn ,-

Ma z z-s ar i eg c. j "  K czsk syn Gtz-.gosca arodzoi y 
1/3 1879 w Koropcu zaraicszkaly w Uhercach :ow . 
Ziocztiw  powołany w słyczm u 1918 roku do au i*ja— 
c.iiej służby w ojskowej w alczy ł na f;«>nce , emuńsk m
1 tam dosta! się  do niewoli guzie p rzeb yw -ł w cboz e 
w Szopotach koło  Jass i widzianym był przez śn iada : 
K’ym?. Fuknianbwskjego w maju 1917 r. Od iego cz s: 
wsz>.lki ślad po nim zaginął. Gdy w o le ć  icga prawao- 
podobn-. m jest, że Jan Kozak nie ty c ,  przeto na pio* 
śbę żony jego Julji z Husneniu. ów  Kozak wdraża ,-ię 
postępowanie cclcm uzuanta go za ztnarłcj.0 , £ ni .- 
żeństwa z nim zaw artego sa  rozwiązane. W jd .ce : ie 
przeto ogólne wezwani..-, aby coziWóno Sądowi iub k ;-  
ra torowi "a :w. Drowi MiUelmanowi w  Z łoczow ie wia­
dom ość5 o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, w ni n S ą ­
dowi donieść "o swem  źyc u. Na ponowny wniosek ; l. 
upływie 6 m iesięcy od dn a ogra zeni.i eJykta w „Ca* 
zecie Lwowskiej" rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow , i- 
szą prośbę.

Sąd o tcęcow y  Oddz. IV.
Złoczów, dnia 14  listopada 1324 ilib
T. 267/21/4, Wdrożer.ie pnstęrow ania c Jera czn - 

nia za sm arie o. F a w ił Potore k i  syn Jan.i u . z2. gru­
dnia 1888 w K uikow ie brał uuział w w ojaie j.-ko żo ł­
nie, z custr. przy 22 . bat. s ł  /.. i w edie przcp iow ao/o- 
:iych dochodzeń w bitwie n> łro n ce  v-ł s«im dni,, l i s  
I:/16 na Ccts 121 zapina; i odtąd nie ma wiad u os- • 
Można zatem przyjąć, iż  zaidą warunki us:av/owego do­
mniemania śmierci po myśl §  24  I. 2. ti. c. wzgl. ust. 3 1 
1918 Nr. 128 dzpp. W obec tego na wniosek K iz  ny - o-. 
Urejl.o w uraża się postępowanie c iem uzn.mia w /m .e- 
nonej osoby za zmarłą, a związku m ałżeńsk i go z • 
w-.rtego na dniu 26. sierpnia 1908 między wyinieuin- 
.iym a wn<osko(lav.'czyn:ą za rozwiązane. Wiacomt ści 
o sag nimiym należy ucizi lić Sądowi a bo ad-v. Dr. jó  
zefowi Braunerowi we Lwowie, iDórero ustanawia się, 
kBatorem  or .z ob ońcą węzła m ałżeńskiego. Z agliio  
nago w zywa się, aby się jawił przed podpis n m są ­
dem o ile żyje, iub w inny sposób d l z s ia ć o to j ie .  ł ’o 
dniu 31. inaica 1922 Sąd na jonow ny wniosek wyda 
os atecznc orzcczei.ie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział ViL 
Lwów, dnia 16. września 1921. 4 0

T. 215/21/4. W drożenie , o tęp.owania ce łf m u z n a ­
nia za zm aiłeg ). Iwan Kuprowski, -syn D. miana ur. 4 
iipca 1S88 V.- Z.*borzu, lolnik, ostatnio tamże zamie 
izkf.ły, brat udział w  wojnie jako żołnierz ans! . juzy 
89 p. p. i w edle p izeprew adzonych dochodzeń w r. ;D, d 
był na frońcie rosyjskim i odtąd nięm • o n m  w iaro- 
mośrj. Można zatem przy/ąć, iż zajdą war tiki .-stawo- 
*e.,o  domniemania śmierci po myśli §  #4. 1. 2. u. cy.v 
wzgi. list-.wy z 31./3. 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p, W oocc  
ego na wn osek  Anny Kuprotvskiej w dra/a się postę­

pow anie, ceiern uznania wymienicnei osi by za z.i arią, 
a związku małżeński go, zaw artego na dniu 12. czerwca  
1921. r, między w> mieniony nr a wnloskodaw zy ią ?a 
rozwiązany. W iadom ości o vag'niony:n należy i.daielić 
Sądowi ilb o  adw. D r .  Aleksandrowi B u c  nciow i we 
Lwowie, kiórego ustanawia się kuratorem or z obrońca 
w ęzła m ałżeń kiego. Zaginionego w zywa s.ię, aby się 
jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, iuo w im y 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. marca 19.2. r. 
Sąd na ponow ny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw in y , O dzia! V II.
Lwów, dnia 117. w rześnia 3921. 42J
T- 4:5/21. W drożenie p os ęp ow au a  ce'em rz  a- 

uia za źm a.łego . O ieksa Dakus syn lina urodzony 26 
la .ego  1888, z.ani:eszka;y w Zawadce Sp. Kałusz p jw o- 

■ny Ogólną mobilizacją do wojska aasbjacki go <v r. 
1914 odszedł na front i od te^o czasu nie ma o nim 
żadnej w iadou ości. Gdy zachodzi ustawow e dcm ie 
manie śmierci tegoż wdraża się  na jro tb ę  Marji D - 
:;us postępow anie celem uznania za zm aU ego zagiń o- 
• :ego. W iadom ości o zagnionym  należy udzielić 8 ą- 
.'.owi tub kuratorowi M i.halow i Seniura w Zawadce, 
Oleksę D.ikus w zyw a się, by przed po..p.sanym  Sąde u 
ul j iwii się  iub w iiny sposób  dat znać o swem ży- 
iu Sąd tut. ua ponowr.ą prośbę po dniu 10 sierpiua 

J922 wyda ostateczne orzeczeń e. ;.
Sąd okręgow y Oddział IV.

Stanisławów, dnia >0 października 1921. 209
T. 548/25. W drożenie postępow ania ce'em  uzna­

nia za -zmarłego. Waayl Stsfiu.ca syn Ty inka urodzony 
w r. 182*2 zam ieszkały w Tyśm ieuicy pow ołany .9 .8  
roku do w oj-ka u /r. od szed ł na fro.it a jak zezn I 
iwiadek Dmytro Krywcuczuk miał tenże w paźdz ern - 
ka 19IJ umrzeć na tyius w szpitalu w D erezuie. G !y 
zachodzi ustaw ow e domniemanie ś n erc: leg o ź , w drażi 
cię na pr.-śbę Zofji bterruka postępow anie celem u- 
■r.aania za zm arłego zagini. nege„ VV :adorn.o zrg. należy u- 
JzL lić Są-iowi iub kurator, i obr. w ęzła  ma i. ć'r Bi- 

ringowi iv Stanisławów e. Wasyla Stefiuka w zyw a się 
by i rzed podpisanym  Sądem jr.wil się iub w inny 
sposób dał znać o sw em  życ u. Sąd tut. na t onowną  

rośbę po dniu 10 lutego lu23 wyda ostateczne o- 
raeczeuie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stanisławów, dnia 8  października 1921. 226
T. 123/21. Bazyli Kowalski syn K onstantego i A i- - 

uy urodzony 7 !u:ego 1875 w Tarnawcach Ż tłn e r z  6 
p. p osp o li.ego  ruszenia 21 paździe:nika i9 1 j  r. w bi­
tw ie pod D-oberdo zag nał. Gdy w obec tego jest praw- 
. opodobne, ź i  osoba w i rcieniuna poniosła śmierć za* 
::ą tza się na w. ies.-k Anny Kowalskiej pos ępow an'c' 

cęłem  udowodeieu>a jej sm ieici i rozw iązana w ęzła



GAZETA LWOWSKA % dato 2?. szczu te  192*. 1

‘m ałżeńskiego a -zarazem og łasza  się w ezw anie sby  s 
;<L> pół ronu oti og iosrs! ia w „ G azec ie  Lwowskiej* 
.Sądowi aibo p; tir Tauberowi ariw. w  Przemy:;, u, któ­
rego ustanawia się łciuatcrern i obrońcą w ęzła uiałźeń- 

;skiego udzielono wiadom ości o  zaginiony::;. Fo opły­
w ie tego  terminu na ponowną próśb; sąd orzeknie ó- 

' statecznie o  wniosku.
Sąd okręgow y Oddział V.

Przem yśl, dnia 23  w n e /n ia  1921. 512
T. £.00/31/3. W drożenie postępow ania cc.ent uzna­

nia za  z w a łe g o . O łeksa Wynnya syn Aia -iynu uradzo­
ny 37 marca 1672 zamieszkały w JaH row ie Sp. \Jf oj ni­
lów  pow ołany ogoiną mobilizacją do w ojska austr. 
w  r. 19 4 odszed ł na front 1 od 1916 roku nie ina o 
nim żacii.ei w iadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e d e ­
ra iemanie śmierci tegoż w uraża się na prośbę Uka 
H cm u.óii po tępowanic celem .uznania za zm arłego  
sagi- ionego. W iadom ości o  Zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratciowi likow i Romanów w Dąbrowic. 
G .ęksę Wynnyka w zywa się ,'b y  przed podpisanym Są­
dem j .w ił się  lub .w., inny sp osób  ciał znać o swem  
iyc .u . Sąd tut. na p o n o w n ą  prośbę po dniu 16 sierp­
nia 1.22 wy na ostateczne orzeczenie.

Sąd ofc ęg o w / Oddział IV.
Stanisław ów , do ta 26 w rześnia liłźL  369

I L IC Y T A C JE I
Hć. II122. Edykt licytacyjny. Dnia 14. lutego 1922 

ftod?. 11 przed południem sprzedane będą w drodze 
publicznej licytacji 651 sztuk skórek sielęcych solo­
nych, znajdującycr się w magazynach firmy Izraela 
plutneniclda synow ie w Jarosławiu. W ezw anie do li­
cytow ania rozpocznie się w pół godziny po oznaczo­
nym terminie, w którym to czasie przedmioty mogą 
być oglądane.

Sąd pow iatow y, Oddział 1.
Jarosław dnia 56. stycznia 1922. 777
E. 583/20/3: Edykt licytacyjny craz w ezw anie do

Zgłoszenia w ierzytelności. Strona zobowiązana Olech 
Dziubati z Cieplic E. 5SI/21. Na wniosek stron y  egze­
kwującej Marji 7 M aziarzów Dziuban. w dow y po Omy- 
trze. odbędzie się dnia 10. Sutego 1922 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych warunków  
licytacja następujących realności: księga gruntowa gmi­
ny Rudka wht. 286 realność wiejska w artość szacunko­
wa 5O.O0O Mkp. najniższa oferta 33.333 Mkp. 32 fg. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sad pow iatow y. Oddział IV.
Sieniawa dnia 9. stycznia 1922. 781

I K O N K U R S Y . ]
Prez. 1143/22. Koiikurs. Konkurs ogłoszony w Nr. 

?'L „Gazety Lwb&śkic)" na posadę zarządcy dórtiu 
.rięzicimefio przy Sądzie okręgow ym -w  & o:'tkow ic u- 
mPJa z dnieln 'TO. lutego 1922.

P rezes Sądu Apelacyjnego,
Lwów dnia 16. stycznia 1922. 772 1— 3

l s p m m j
A. IV. 14/20/22. Edykt z w ezwaniem  dziedzica, któ­

rego pobyt jest niewiadomym. Sąd pow iatow y w Sam ­
borze ogłasza, że w czerw cu  1915 w W ładypolu zmar­
ła'' śp. Agnieszka z Szy.dełków Zając bez pozostawienia 
rozporządzenia, ostatniej woli. Poniew aż Sądowi miej­
sce pobytu Tekli Szydełko nie jest znauem, przeto 
w zyw a się ją, aby w przeciągu jednego roku licsąc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w  tutejszym Są­
dzie i w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającym i się dziedzicami i % kuratorem  
adwokatem lachow skim  w Samborze ustanowionym  
• dla nieobecnej.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
" Sam bor,tisia 20, września 1921. 771_1__3

r :R O ?M ftiT .£ . o b w i e s z c z e n i a .
. ? ■ J- L J ' W - I

Prez. 256idS.,.P/22:-=;0bw'ifeszczenie. P rezes Sądu a- 
^ętacyjnego .. v/ev 'Lwofełt;1 ząnu:mov.-ał dla pierwszej 
twyczajpęj-- ftadeii^ik Tfybuńsfii . Przysięgłych
v ‘ Sądzie okręgow ym i w  - Złoczow ie, rozpoczynającej 
się drnh 20. lutego ISzz-ęf- ^dSziuie 9 runo przewodni- 
lżącym Trybunału Sądtf przysięgłych prezesa Sądu 0 - 
eręgowego Antoniego /Sląncietyicza, ą zastępcami prze­
wodniczącego wiceprezesa. Sądu okręgowego Dra Ada- 
ną Strawińskiego .l. śęeżfóyr Sądu okręgow ego Antę- 
B go'.p ręg ie> yicżą i p i-/Z ygm u n ta  M yśkowa, Bronisła­
wa Pańciew ićziC  Ju 'pśfa\vjt; Baranowskiego, Józefa Sa- 
nńęlowkjał, Mkrjąna Szw eda. Emila Knrąćzewskiego, 
l.akópa DyWera ’ i Antoniego Przsstuszew skiego.

. Sąd okręgowy.
- jżlł.oęzów dnia 20. stycznia 1922. 723 1— 3

o G..;y i l .  485/21'l. Strona pow odow a Dawid E dd- 
nann w Tarnopolu wniosła skargę przeciw stronie po­
rwanej niewiadomemu z życia  i miejsca pobytu Mar- 
riikowi Ohlberg o. zeznanie kontraktu do L. oąynn. C. 
1/1Ę 486/21/1. Audiencja do ustnej rozprawy została w y ­
b aczona na 27. lutego 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 8 sała rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu 
stroiły pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra r.l- 
uera adwokata w  Tarnopolu kuratorem, który ją bę> 
Jzić zastępowa! na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd,

dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo- 
cnittu.

Sąd pow iatow y. Oddział VII.
Tarnopol dnia ló. grudnia 192?. 707 1—-3
C. 35/22/1. Edykt. Stroba powodową Elie Ber Kom  

wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Esterze Wein- 
traub i Chanie tiindzie 2 im. Weia traub o uznanie w ła­
sności do L. cz-ynn. C. 35/22/1. Audiencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 24. lutego 1922 godz. 
9 rano' w tym Sądzie biuro Nr. 6 gala rozpraw. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwane 1 jest nieznane, u- 
stanawia się Dra Wcihrauciia adw. w Tyśmier.lcy ku­
ratorem, który ją będz% feajtępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona suma się nie stawi 
i nie ustanowi jrc.i«'.>r>ocsiika.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Tyśmicnica dnia 12. stycznia 1922. 783

i J
Firm. 1456 Rg. A  III. 192. Wpis firmy pojedynczej. 

Do rejestru wpisano dnia 2. listopada. 1921: Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Biuro handlowe Zy­
gmunt Grzeszczyóski w e Lw ow ie. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Kupno i Sprzedaż, wszelkich towaróry nie wy-' 
-łączonych z dowolnego obrotu i nie w y m a g a ją c y c h  o» 
ąpbnego zez\vo!enia|g!ów nie zaś mfcszyn i narzędzi rol­
niczych. W łaściciel firmy; Zygmunt Grzeszczyński we 
L w o w ie .. który podpisywać będzie firmę w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy położy swój podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów unia 21 października 192L 557
Finn. 1173/21 Rg. C, V. 190. Wpis firmy spółkowoj. 

Do rejestru wpisano dnia: 28. października 1921. Sie­
dziba firmy: Rawa ruska. Brzmienie firmy: Powiatow e 
tow arzystw o przemyślewo-httndiowe, Spółka ?. ograni­
czoną odpowiedzialnością w Rawie ruskiej. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Założenie i prowadzenie przedsię­
biorstwa handlowo i przemyisłowo-rotnicsego, .mają­
cego na celu przedewszystkiem  popieranie rozwoju 
handlu w A w iec ic  Rawo-rnskitn, podiiłesleiUe star.u 
rolnictwu w tymże powiecie, jako też zakładanie przo- 
dew szystkiem  w obrębie powiatu Rawo-ruskicgco 
przedsiębiorstw przem ysłowych, mogących w ykorzy­
stać pokłady węgla brunatnego, tamże się znajdujące­
go. nabywąjiic i prowadzenie istniejących już tego ro­
dzaju przedsiębiorstw, zakładanie i utrzymywaniu, biur 
sprzedaży, agentur handlowych i składów i branie u- 
dziąlu .w  takich samych lub pokrewnych przedsiębior­
stwach w Państw ie polakiem lub zagranicą. Kapitał 
zakładow y spółki wynosi według artykułu VII. kon­
traktu piętnaście miljonńw (15,000.000) marek polskich 
w gotów ce, który to kapitał został w całości yr go­
tów ce wpłacony. Kontraktem Spółki ustanowiono ża- 
wia.dpwbji; Spółki Dra . Artura Kintzi‘ego dzierżawcę 
dóbr w  Kamionce woióskiej zam ieszkałego, g zastępcą 
zaw iadow cy' Spółki Jana Drzewickiego, pełnomocni­
ka dóbr w Siedliskach zam ieszkałego. Zawiadowca 
Spółki, a w razie jego przeszkody w urzędowaniu 
jego zastępca, zastępują Spółkę na zewnątrz j podpisu­
ją firmę Spółki w ten sposób, że pod brzmienie.!!: iirrny 
Spółki naplsanetn, wydrakowanein lub stufffpliią w y­
ciśniętym, kładą sw oje podpisy firmowe. Oglosźeuia 
Spółki, o ile .takowe mają być podawane do publicznej 
wiadomości mają być zam ieszczone w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej", Stosunki prawne Spółki: Spółka o* 
piera się na kontrakcie z daty Rawa ruska dnia 22. 
.sierpnia 192* r. zdziałanym we formie aktu notarial­
nego do Łrep. 36111. Spółka ma Radę nadzorczą skła­
dającą Się z 5 członków i komisję rewizyjną z 3 człon­
ków.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 28, października 1921. 390
Firm. 1211 Stów . V!I. 180. Wpis firmy w spółdziel­

c ie  j. Do rejestru wpisano dnia: 9. w rześnia 1921: Sie­
dziba firmy: L w ów . Brzmienie iirrny: „Spółdzielnia
spożyw cza centrali pracowników Dyrekcji jfoajji w c  
Lw ow ie z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Zakładanie i prowadzenie wszelkiego  
rodzaju przedsiębiorstw służących do rozdziału dóbr 
materialnych wśród zrzeszonych kolejarzy oraz do w y ­
twarzania Bazbędnych artykułów. Czas trwania spół­
dzielni: nieograniczony. Odpowiedzialność: udziałami, a 
ponadto jesż.czc kwotą rów ni deklarowanym udziałom. 
W ysokość udziału: 200 Mkp. natychmiast w  całości w  
gotów ce płatny. Liczba członków Zarządu: Zarząd

składa się z 3 członków na przeciąg 3 lat. wybiera­
nych. Członkami Zarządu są: Artur Krawiecki, btsuti- 
slaw  SagaiYski i Karol Kuźniar?., w szyscy  urzędnicy 
koieji -we Lwow ie. OgtoszspjM spókizieitó zainlaszc/.-.mę 
będą w „Gazecie Lwowskiej". Podpis firm y: i"-:
brzmieniem firmy położą dwaj członkowie Zarzadu G- 
cznie swoje podpisy. Przepisy o likwidacji: Wuił.c
; gioniadzenie wybiera 3 likwidatorów, którzy wćdic 
vŁ.*ku2ówek Walnego zgromadzenir. pr;;ępro\vądz;:ją li­
kwidację. Spółdzielnia ma Radę nadzorczo 2 i;;,:<.mn z 
12 członków i 3 zastępców'.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 8. września 1921. 396
Firm, 1300 Rg, A. lii. 163. Wpis firmy spółkowuj 

jawnej. Do rejestru wpisano dnia: 21. września 1921: 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: „Llektro-Po- 
lex“, spółka naitowo-kom isowii E. Grabowski i. bku. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie haridlii isa.- 
'terjałami technicznymi i clektryczujeni i wyrobami 
ą/uzikarskimi craz prowadzenie Interesów komisi-wych. 
SpSlnicy: Edward Grabowski i Edward Salommi kup­
cy we Lwowie. Spółką istnieje od chwili zarejestro­
wania. Podpis firmy: Każdy spóteik samoistnie w ten 
sposób, że pod wypteanem ręcznie lub wybUi-m w am *  
pii.ią brzmieniem firmy jeden ze spoltiików jtodpis swój 
umieści,

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 23. września 1921. 393
Firm. 900 Rg. A. UL 159. \fp is  firmy spółkowe). 

Du rejestru wpismio dnia: 19. września 1921: Siedzi­
ba iiniif* Lwów . Brzmienie firiuy: Seidrnan Flschbacn 
i Landinaiin, handel towarów bławalnych. Przedmiot 
przeclsięT^TrGwa: Handel towifrów bławafnych. Ro­
dzaj Spółki: Jawna spółka handlowa od dniu 1. iipca 
192.1 r. Spćinicy: 1) Pinkus Seidmann, kupiec w e L w o­
wie ni. ZyblikicM. ieza i. 52. 2! łiersch ipthbac!*., kupiec 
w e Lwow ie Legionów 41. 3) i Ltak Landtnai|it kupie-: 
w c L w ow ie ul. Jakóba Hermana 1. .30. PcIJjmn liruty: 
Każdy ze spółników sarnodzieuiic skrcśii brzmienie 
firmy, p ro ku rę  udzielono: Felwiowl SciuiUitn-nłw i. kui!- 
cuwi w c Lrcowic, ul. kybiikicwicza i. 52.

SądJoKrągowy juko handlowy, GddrirJ IV.
Lwów  unia T7. września i921. 394
Firm. 818. Rg. B. 1. 264. Wpis firtny spółkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 18. Iipca 1921, Siedziba fir­
my: Kraków, siedziba iiiji: Lwów. Brzmienie iirrny: 
Bank komercjalny Sha akcyjna, oddział v. c LtvowL. 
Przedmiot przedsiębiorstwu: T ow arzystw o iesr przy
zachowaniu norm ustawow ych oduoszących >ic do po­
szczególnych działów, jakoteż j/rzy szc/.ogólnc::! >■.- 
względnienin kredytow ego i bankowego poparcia sto­
warzysza;! zarobkowych i $fl§pcdurczy<:h uprawnio­
nych do następujących hsteresów: a) udzielać pożyczek  
hipotecznych i kredytów budowlanych na realności w 
ogólności, a. w szczególności na realności przeznaczona 
dla .cęjów  „przem ysłow ych, handlowych, rolnych ijjb 
leśno-gospodttrstich. n a b r a ć  w drodze cesji tćyo T/K 
dzaju-już iutobirSowarię w ierzytehiaści, oraz regulowup 
stosunki hipoteczne takich realności: b) udzkiar.ic kre­
dytów hipotecznych i budowlunycli sv szczcyółnośd  
dią colów przem ysłow ych i handlowych za z a B c tJ t-  * 
cżeniein no. ttieruchoniośdacii lub ruchomościach luk 
na .hipotecznie zabczaiecś-inych wiprzytchtoscfŁCjt;!* 
c ). w celach przemysł!! i handlu, jskoteż gospodarstw  
rólnycłt i leśnyeh. udzielać pożyczek oowiatowytn  
gminom i innym prawniczym zbiorowym osobom, ie- 
ź d i ow e pożyczki będą hipotecznie 2aw zpiecsone lub 
też, gdy ich oprocentowanie i opłat:', przez dłużników  
nrzcz ustaw ow e przysługujące pruwa pnifieranią do­
datków do podatków będzie zapewnione, względnie na­
byw ać takie w ierzytelności i uczestniczyć w opera­
cjach kredytow ych tego rodzaju: d) pośredniczyć przy 
interesach pożyczkow ych wymienionych !>od a) b) z}' 
e) przyjmować poręki wszeiUłego rodzaju tr.kżę nrs 
kredyty' podatknwb i cłow e. jakoteż za puriktualiie 
rpefnitT.ić zobowiązań załntahulowsnych na ręalnoś- 
ciach w  ródzuiu wjTtiifnionych pod a '; t) urządzać, fi­
nansować we własnym  zarządzie lub na obcy rachu­
nek pfow adżlć zakłady handlowe, przem ysłow e, rol­
ne, lub łeśno-gospodarskie. Sak również pow oływ ać d« 
życia slow arzyszenia kredytowe polegając r:n zasa­
dzie wzajemnej odpowiedzialności uczM Tików ; yi 
dzierżawić, odnajmowiłć lab w ydzierżaw iać, ■.'.•v,.;ajmy- 
w ać realności, takowe nabytVu£ i pozhyfcać dis w ła ­
snych celów zakładowych lub celem, zabezpieczenia 
niebOktytych w ierzytelności: lit nabywać, nozhew ać • 
w ykorzystyw ać wynalazki patenty i przywileje lub P o ­
średniczyć w Ich w ykorzystyw ania; ii c>kontować i

ajysMJIisE Zepemae5.zc- 
v5%r ssitŁ C złonków  Towa- 
rzys-w a św . S tanisłaWa 
Ko tki odbędzie się d. 27; 
stycznia br- o y. w pót d-*'ó 
; o r’oł. w lokalu v»:Uiny!n, 
G-ódecka 23. 789

ftaE O  FOSFATYfSA BA- 
iLEISAa Sć'sowan;: w  

tzieciętym  Sz n i a l u  św  
Ludwika w Krakowie da»a 
!•.. dobre rczuiiaty — do ną- 
Dcoia v/ antek ren 7i>3

ttaigSK.. ZJiSMiŁ. SiUSSA 
W8 HAWDLOWE dfa 0 ;ób 
do!-óśfvdi pod kierunkiem  
Dra Petyniaka - San ckieg*1 
nrof. Akademii handl. N owi 
kurs l- iufegc. W pisy oji 5-
7- F aiHusykaóska 9- 73

L. A- BZ

OOŁOSZENIŁ
W yd zia ł p o w ia to w y  .w D roh ob yczu  uchw alił sp rzed a ć  aw oją rea ln o ść  

w D roh obyczu  przy o licy  Z ie lo n ej o zza  zen ą  No, 3S, a  T ym czarow y W ydział 
S am orząd ow y  we. L w ow ie reskryptem  z  dnia 22. p aźd ziern ik a  i 92! ł... W . 
23óC4/i za tw ierd z ił tę  sp rzed a ż  p od  w arunkiem , ż c  na ją |  ona w dradze «o-  
brow-oMej pnbU cznej licy ta c ji I przy  c s n łe  wy w ołan ia  t2,866<00ó Aikn. i  j 
d w a n a śc ie  tniijonów' ośai -et ty s ’ęcy  m arek  pul kich.

W m yśl teg o  zarzą d zen ia  T y m c a - c w e g u  W v d z« tu  S a m orząd ów -ffo  
rozp isu lę  s ię  D O BRO W O LNĄ  PUBi 1CAN4 LICYTACJĘ OFERTOW Ą, któir, 
od b ęd zie  s ię  w  b iurze M ydzlnta p ow ia to w eg o  9? D roh d jyczu  d n ia  7. i a t - g -  
iD22 o  go d z in ie  13 (1 po połudjnjni.

O ferty w za  icczętow an ych  koper ach zaop atrzon ych  nap isem  : „Oferta  
•>a kupno r e a ln o śc i” n a le ż y  w n osić  w c ż a s 'e  od  33. «iyc*nia do  7. lu teg o  192': 
g o d z . 12 w połu dn ie do W ydzia łu  p o w ia to w e g o  w  D rohobycza, idóreniu przy­
sługuje p ra w o  decyzji komu z  oferentów  rea ln o ść  ma być i p o t t l u a  i Jo bez  
w zględ u  na w arunk i o fero w a n e .

Z WYDZIAŁU POW IATOW EGO  
W  B roh oby -zu, dnia 19. s ty czn ia  1922.

Sekr e t a r z : W ic e p r e z e s :
JANiC I tn p. CHŁAPOWSKI m . p .
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3AZETA LWOWSKA’ t  ?Ma 27. stycznia 1922,

e sn ilę  335.GGO i m .

W alna Zgrom adzenie Akcjonarjuszy Banku M ałopolskiego w Krakowie uchw aliło dnia 25, czerw ca b. r. podwyższenie do­
tychczasow ego kapitału  akcyjnego z sumy H | i .  r2 ,© © $M 502s*— n a  Mr:» 2 0 ^ 2 0 8 * 8 0 0 '— j przekazując Radzie Zaw iadow czej 
określeń e terminu, oraz ustalen ie szczegółowych w arunków  o3a emisji tychże akcyj.

Na podstaw ie tego upow ażnienia uchwaliła Rada Zaw iadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o K ip . 8 3 , 2 0 8 - 8 3 0 ' —  
przez emisży nowych sztuk 315.COO peinow płaconych akcyj po £$p* 2 8 3 * — imiennej wartości.

Objęcie większości now o w ydać się mających "akcyj zostało już z góry zapew nione, a na pozostałą resztę rozpisuje się 
po myśli ucnwały W alnego Zgrom adzenia Akcjonarjuszy z dnia 25. czerwca b. r. i na zasadzie postanow ienia p. M inistra Skarbu oraz 
p. Min stra Przemyślu i Handlu z dnia 21. listopada 1.921 zamieszczonego w Nr. 270 „M onitora Polskiego* % dn.a 26. listopada 1921.

na n asłęnu!ący;h warunkach:
3) D i$ycii:?.asowyin kejonarjsm om  przymajp się prawo p ic w -  

8,fńńitwa rio pj,;oru nowych akcyj w ten sposób , ż s  za d»!e dawne akcje 
pcbrać megą jcdr.ą ncwą.

•) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed łożyć dawne akcje, 
lub kwity iym ez-.sow ę, które zostaną zaraz zw rócone po uwidocznieniu  
r.a mcu w ysooan ego  prawa poboru.

") Prawo poboru w> kona.te i zg łoszon e być m oże najpóźniej do 
dnia 16 ."tycznia 1922 pod rygorem utraty tes*a prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi lTłp. 475 - dla dotychczasowych 
akciena.juszy wykonujących prawo poboru, zaś TOp. 603'- dla nowych akcjo* 
naruszy.

u) Przy zgln zsniu uiścić należy gotów ką całą cenę kupna wraz z 
6 proc. odsetkam i od ce.sy kupna od i  lipca l ‘J2i do dnia wpłaty.
W K:«K3©IE: Bnfc TRatapolski Ftynik gł. 25.

F ila Folsifego Banku Krajowego.
Fi j a Banku Banćtow w Warszawie,

« ©RDZAWIĘ: Oddział Banku małopolskiego, ulica 
niarszałkgi.iska 154,

Bank Band Iowy w V? rszawie,
Bank dia Band!u i Przemysłu,
Oddz. Banku Małopol. ul. 5  Tftaja 10 
Polski Bank Krajowy,
Oddz. Banku dla Handlu i Przemysłu,

6) Rep?rtyc'ę nowych akcyj przeprow adzi D yrckcjs Banku w 'dług 
sw ego  sw obodnego uznania.

7) Dow a akcje w;dane b»1ą w  sw oim  czasie a k cjo fa ju szom  po za­
wiadomieniu o p .zydziale ai;.cyj i po skotifekcjo.iow aaiu sztuk za zwro­
tem potw ierdzenia kasow ego na uiszczoną w płatę.

S) Tła wypadek nieprzyśzielania akcyj Bank zwróci w płaconą kw otę  
wraz z odsetka,ni w w ysokości i  proc.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począw szy od dnia i-g o  
lipca liiż l.

10) Z g łoszen ia  subskrypcy jna  na now ą  emisje aksyj 
przyjmują do dnia 15 lu la ga  1322 następu jąee  inst  i a c j e :

TOE LWOWIE ;

WE LWOWIE: Oddz, Banku dyskont. Warszawskiego, 
W FOZKANiU: Barek Związku Spółek Zarobkowych, 

Polski Bank Haniiowy,
Bank Przemysłowca.;,
Oddz. Banka Bandlow. w Warszawie, 
Bank Kraiorhwill i Pernaeryński.

W ŁODZI: Oddz Barku Tftałopol- ul. Moniuszki 4  
W Tfl^TłOWlS : Oddz. Banku THałop , Krakowska S, 
W jSATliSŁSWOWIE: OJdz. Banku iv ałopoiskiego 

ul Sapieżyńska 10.

W RZESZOWIE: Oddz.BankuTThłop., Jagiellońska 3 
W BiCLSKćI: Oddz- Banku TTSatap. u!. Kolejowa 8, 
W ZAKOFATlETn: Oddz. Banku MałopoL Krupówki 33 
W KATOWICACH: „De'jisc''e Bank" filjaw Katowicach 

Spółka Komandytowa „Feige & Co“, 
W KRÓLEWSKIEJ Hucie: ,Qbers:h!esischerBarA«rein' 
W WlEDDIt): Powszechną Hus r. Zakł. Kred. Zhm.-ld 

Russr. Zakład Kredytowy dla B&ndlu i 
Przemysłu.

wm

;rceskcntow ać w eksle i inne wierzytelność}; j) udzie­
lać pożyczek zaliczek i kredytów na papiery warto­
ściow e, tow ary, produkta rolne i leśno-gospedarskie. 
w ierzytelności i r.a inne ruchome podzastawy.; k) przej­

m o w a ć  w przechowanie i zarząd papiery w artościow e i 
inne przedmioty, jakoteż kupować i sprzedawać pa­
piery a^artościowe i giełdow e, tow ary i produkta rol- 
no-gospodarskie; 1) w ykonyw ać budowy i w ogóle po­
dejmować budowy dla celów  przemysłu, handlu, go­
spodarstwa rolnego i leśnego; m) nabyw ać koncesje 
na koicie lokalne, drugorzędne i w arstatow c, jakoteż j  
na innego rodzaju m iejscowe środki iokomocyjne; n) 
urządzać i prowadzić w myśl ustaw y z 28/4 1SS9 
Dzpp. Nr. 64 publiczne domy składow e, składy tow a­
rowe i wolne z zastrzeżeniem uzyskania potrzebnych  
ao tego koncesji, jakoteż urządzać i prowadzić zam­
knięte..składy i w ydaw ać na złożone tow ary warranty;
o) przyjmowanie pieniędzy na rachunek bieżący lub na 
procentowe kw ity  kasow e. Kwity kasow e muszą opie­
w ać najmniej na 100 K.; p) prowadzić w szelkie inte­
resu bankowe i giełdow e, konieczne do w ykonywania  
po w yż wprowadzonych statutowych upiawnień. jako­
też w  ich zakresie leżących, zakładać kantory w y­
miany par. 2 i prowadzić w tychże interesa kantorów  
w ym iany. P rzy prowadzeniu interesów bankowych i 
giełdowych, jakoteż interesów kantorów wymiany, 
w inny być w szelkie spekulacje giełdow e skierowane 
na zyski w yłącznie różniczkowe, bez efektyw nego w y ­
pełnienia zasadniczo wykluczone; r) w ykonyw ać prze­
m y s ł zakładów zastawniczych po uzyskaniu koncesji. 
Kapitał zakładow y 20,000.000 Mkp. składający się z 
,56.428 sztuk akcji po 280 Mkp. Dyrektorem filji usta­
nowiony Margulies Maksymilian, prokurentem Ignacy 
Erb, pełnomocnikami Salo Eigenbruch i Adolf Kimmer- 
1ing. Stosunki prawne spółki: T ow arzystw o akcyjne na 
zasadzie statutu zatwierdzonego rozporządzeniem Min. 
sprau/ w ew n. z 30/3 1914 L. 8084, a uchwalonego na 
konstytuującem Walnem zgromadzeniu z 18/4 1918 r. 
Podpis firmy: Firma podpisywaną będzie w  ten sposób, 
że pod w yciśniętą stampilją lub w inny sposób wydru- 
kowanem albo też wypisanem  brzmieniem iirmy To­
w arzystw a położą swoje podpisy zbiorowo albo dwaj 
członkowie Rady zaw iadow czej, lub jeden członek tej­
że Rady i jeden z dyrektorów lub dwóch dyrektorów  

;hib jeden członek Rady zawiadowczej lub jeden z dy­
rektorów i urzędnik T ow arzystw a obdarzony prokura. 

'Prokurzyści maja do sw ego nazwiska dodać zaw sze  
dodatek prokurę oznaczający.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 5. lipca 1921. 411
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U B SSC R Y PC if.
W aln e Z g ro m a d zen ie  a k cjo n a rju szy  P o w sz ech n eg o  B anku K red ytow ego  

S . A . w e  L w o w ie  u ch w aliło  d n ia  17. s ierp n ia  1921 p o d w y ż sz e n ie  u ap iU iu  
ak cyjn ego  na

która to  u ch w a ła  za tw ierd zo n a  z o s ta ła  p o s ta n o w ie n ie m  M in isterstw a  Skarbu  
oraz P rzem yślu  i H andlu z d n ia  14. w rześ .iia  1921.

N a tej p o d sta w ie  p rzy stęp u je  o b ecn ie  P o w szech n y  B ank Kredy! ow y do  
p o d w y ższen ia  k ap ita łu  a k cy jn eg o  na  ra z ie  na

przez w y d a n ie  350 .000  sztuk  n ow ych  akcji IV. em isji po M p. MO'-* Irn.wari.
Gdy ob jęc ie  w ię k sz o śc i akcji z o s ta ło  ju ż  za p ew n io n e, p rzeto  na  p o zo sta łą  

Ilość ro zp isu je  s ię  n in iejszem

Y P C J I
na n a stęp u ją cy ch  w arunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w stosunku i  sjdpk 
akcyj nowej emisji na 6 sztuk akcyj I., i!. I III. emisji.

2) Rkcjonarjuszc, chcący wykonać powyższe prawo pobou, winni w terminie do dnia 23. hitego 1922 
włącznie przedłoży' w jednsmzniżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I. i it. emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich wykonana prawa poboru, posiadacze zaś 
akcyj łll. emisji, dotąj nlewydrttkowanei, winni prawo poboru wykonać również w jędnem z poniżej 
wymienionych miejsc'subskrypcyjnych za pośrednictwem instytucji, w której za akr c te są uznani.

3 ) Kurs emisyjny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału dla dotychczasowych akcjonarjuszy na 
zasadzie prawa poboru wynosi TTlp. 200 — za sztukę.

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce w a z  z 7% odsetkami od 1. 
stycznia 1922 do dnia wpłaty przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 39'— od każdej akcji im. 
wart. Mp. 140'— oraz podatku giełdowego.

5} Po upływie terminu subskrypcji Dyrekcja dokona w najkrótszym czasie przydziału nowych akcji, 
które wydane zostaną bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk.

6) No->e akcje uczestniczą w zyskach Banku od Unia 1. stycznia 1922 ii od tego dnia zrównane będą 
z akcjami poprzednich emisji. 28-4

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m n j ą :
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